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Wspomniał także, wyraził on serdeczną sympatją Amerv- 
zeby nawet ma- ki do Polski.’ Drugim mówen ’

Z

bo

pasza ma

Bój

i na-
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nowała okropna nędza: 
głodu i zimna umierali, 
pasza z tego powodu 
przebić się przez armią
wską i udać się z swą armią ku 
Widyniowi, lecz przez wojsko mo
skiewskie i rumuńskie ze wszy
stkich stron napadnięty 'i w tejże 
bitwie sam został ranny.

Wiedeń 10 bm. Na wiado
mość o zdobyciu Plewny, Serbia 
przystępuje do wojny przeciw 
Tureyi z 84 batalionami.

Londyn Ił bm. Gazeta „Ti
mes" powołuje Anglię, aby wy
stąpiła zbrojnie, lub przyczyniła się 
do zawarcia pokoju pomiędzy Mo
skwą i Turcyą — bo czas już raz 
położyć konieć tym mordom, ja - 
kie się dzieją na bałkańskim pół
wyspie.

Berlin 9 bm. Bismark zrezy
gnował się po raz drugi ustąpić 

ery politycznej. ---

dniowe zawieszenie broni.
Londyn 9 bm. Mieszkańcy 

w Skutari i albańscy dowódzcy 
zatelegrafowali do Konstantyno
pola o pomoc przeciw Czarnogór- 
com, w przeciwnym bowiem razie 
poddadzą się pod opiekę Włoch.

Car w dniu 5 stycznia za
mierza powrócić do Petersburga.

Bukareszt 10 bm. Po stoczo
nej dnia 9 bm. krwawej bitwie, w 
której Osman pasza rannym zo
stał, Pewna 
Moskalom.

się panowie ministrowie finansów i han- 
lu spodziewają.

Obowiązkiem państwa nie jest 
wspierać krajowe leniwstwo i nieudol
ność i zmuszać pracującą klassę, ażeby 
ta za droższe pieniądze nabywała gor
szy towar.

W końcu przyjemną mam się do 
podzielenia wiadomością. Znany powie- 
ściopisarz polski p. Zygmunt Kaczko
wski, autor „Grobu Nieczujów", „Mar- 

I delin", „S*arosty hołobuckiego" i ty
lu znanych prześlicznych romansów, o 
snutych na tle historyi polskiej — po
stanowił przerwać czternastoletnie mil
czenie i znowu służyć narodowi - pió
rem. P. Kaczkowski wykończa obec
nie nową powieść p. t. „Hrabia Rak" 
dla warszawskiój „Gazety Polskiej— 
Witamy więc dzielnego autora na polu 
pracy narodowój! — GL SmMski.

wojny jeszcze nie przystąpi tłuma
cząc się tern, że Moskwa żadnych 
jój nie uczyniła gwarancyj.

Serbski jenerał Łupu ode
brał rozkaz, aby się powoli cofał 
od Łom Palanki ku Widyniowi.

Moskwa w Azyi ma uszyko - 
wanych 280 armat, z którymi u- 
derzyć zamierza na Erzerum.

Londyn 6 bm. Turecka dy- 
wizya, stojąca w Sarnasupla (pod 
Osman Bazar), przeprawiła się 
przez Łom, zdobyła Popkoi i ma
szeruje teraz na Merbocę.

Konstantynopol 6 bm. Jedna 
turecka dywizya pod dowództwem 
Fund paszy stoi trzy mile od Tir- 
nowy.

lF7e<7eń 6 bm. Trzy serbskie 
korpusy są zmobilizowane: Timo- 
cki, Morawski i Jaworski, nad któ
rymi 8 sztabowych i 32 niższej 
rangi oficerów moskiewskich o 
bejmie komendę; 20 byłych pru
skich oficerów wstępuje także w 
w służbę.

Konstantynopol 6 bm. Turec
ka dywizya pod dowództwem So 
leha paszy zdobyła Kesrowę. — 
Sześć moskiewskich batalionów, 
które zostały odcięte, uciekają na- 
powrót ku Tirnowie.

Główna kwatera Sulejmana 
paszy znajduje się obecnie w He
lenie.

Muktar pasza donosi, że śnieg 
w Erzerum leży na trzy stopy.

Paryzki ko- 
,Jeźli Moskale 

do A - 
wypada

dobosz strzelecki 
walił s 
na rozkaz porucznika przestał, 
potem jeszcze mów kilka, a]e 
rozpisywać się nie będę. c* ‘ 
kończyła uroczystość narodowi 
29 Listopada. — Jeden ■

P<> wydrukowaniu powyższe! km....... ,
dobraliśmy drugą z New York,, „u p «ncyi o. 
którą jako jaśniej i dobitniej charaktery,
.... —równ.eż wydrukow > “J’ 
wszym umieszczamy miejscu.---- 5

Bo czyż się znajdzie drugi kapłan, któ
ryby powiedział: „wpierw byłem 
Polakiem a potem kapła
nem!" Tak szanowny proboszczu — 
jesteś prawdziwym polskim kapłanem, 
bo słowa twe wszyły się w serca każde
go wiernego Polaka. Religia bez cywi- 
lizacyi, a cywilizacya bez religii istnieć 
nie może. — Z dniem wczorajszym 
inna iskierka zabłysła dla Polonii No
wojorskiej — iskierka zgody, jedności 
i miłości, iskierka wszczepiona przez 
kapłana Polaka. — O Kapłani Polacy! 
w waszveh rękach większa część losu 
przyszłój Polski leży — ale tylko z tą 
ideą i z tą dewizą: „że wpierw byliście 
Polakami, a póżnićj kapłanami". —

Następnie przemówił w języku pol
skim ob. Marcelli Sunderland. Wypo
wiedział on to, co jest przyczyną złego 
między nami; zrobił szczególniejszy roz
biór co do języka ojczystego i jaki szko
dliwy mają wpływ zmienianie nazwisk 
polskich, kończących się na sAz, cki i t.p. 
na dowolne angielskie. Wyniósł także 
stosunek nasz co do Niemców z popar
ciem, że Niemcy są sto razy gorszymi 
i niebezpieczniejszymi nieprzyjaciółmi 
naszymi, niż Moskale. Mówca powie
dział: iż woli lepićj sto nahajek od Mo
skala, niż cukierek od Prusaka. Ger- 
manizacya jest najniebezpieczniejszą nie- 
przyjaciółką naszą. Moskwa nie jest 
wstanie i nie może zmoskwiczyć Pola
ków — po pierwsze, stoi niżój pod 
względem cywilizacyi od Polski, po 
wtóre, język jej jest w kolebce w po-1: 
równaniu z polskim. 1 
że my nie tnamy potrzeby nawet ma
rzyć o jednym słowiańskim państwie 
pod jakimkolwiek innem berłem —chy
ba oprócz polskiego — bo język i lite
ratura polska jest przedstawicielką sło
wiańszczyzny. Przy końcu nadmienił, 
że Polacy powinni stanowić tutaj w A- 
meryee Centrum Emigracyjne, mając 
na to najlepszą sposobność zajęcie się 
więcćj polityką amerykańską, aby przez 
wyższe wpływy działać na własne spra
wy, coby łatwo przyszło mając pewien 
wpływ W narodzie wolnym — a okaza
libyśmy przez to, że w wolności potra
fimy się rządzić i popierać idee naro
dów ucywilizowanych ■— a kształcić 
plemiona mongolskie Z ich azyatyckich 
zasad.

Potem przemawiali ob. ob. Rusz- 
czyk i Roland, jako też ob. Okoński 
jedyny żołnierz w New Yorku z r. 1830, 
a do tego czwartak. Obchód uwień
czyli swoją obecnością Wolni Strzelcy 
Polscy, utrzymując swoje prawdziwe ry
cerskie zachowanie się, z oddaniem 
czci prezentowaniem broni przed mó
wcami. Poczem prezydent przemówił 
w słowach: aby zawsze kiedykolwiek Pola
cy wezwani będą na zebrania, tak li
cznie się zgromadzali jak dzisiaj, dzię
kując mówcom jako też i Strzelcom 
zamknął posiedzenie.— Reporterzy „He
ralda", „Suna“, „Tribune". „Worlda" 
chwytali lotem błyskawicy słowa mów
ców, aby nazajutrz ukazać publiczności 
amerykańskiej, jako też i europejskiej— 
co Polacy w Ameryce potrafią zdzia
łać. W każdój z tych gazet znajdują 
się chlubne słowa dla biednój Polonii, 
która jeźli tylko lepićj zacznie praco 
wać — co zdaje się że nareszcie nastą
pi — a przy pomocy Boźćj niedługo 
marsz „Jeszcze Polska nie zginęła" ro
zlegnie się nad brzegiem przecudnej na
szej Wisły. — Do pracy! Do pracy 
Bracia, a zgodnie i rozsądnie — rozsą
dek i zastanowienie niech nam przewo
dniczą. — Ił. Sunderland, sekr.

— wtenczas i dla Irladyi przyj- 
a nastąpić to

Armia
Mucktara paszy liczy tylko 25,0 
— a ponieważ Erzerum przy a 
malej liczbie wojska utrzymać by

cios śmiertelny; zamiast uczynić Mos
kwę raz na zawsze niezdolną do zakłó
cenia pokoju w Europie, a tern samem 
i załatwić kwestyę wschodnią—Austrya 
wspiera zaborczą politykę, chociaż dziś 
już dzienniki moskiewskie nazywają ją 
>>przyszłym przedmiotem zaboru".

Reasumując wszystko, co nam kie
runek obecnój polityki austryackiój w 
pewnój stawia perspektywie, trudno nie 
twierdzić, że Austrya siłą pary pędzo
na jest nad przepaść.

Czyliż w obec tego faktu nie jest 
naszym obowiązkiem zabrać głos w par
lamencie austryackim i wypowiedzieć 
śmiało, jakie skutki przymierze trójce- 
sarskie przynieść musi dla państwa au- 
styackiego i dla ludów wchodzących o- 
becnie w skład tego państwa?

Niektórzy^mądrzy z partyi ultra- 
montańskiój krakowskiej z lekceważe
niem odpowiadają na powyższy argu
ment, że państwo samo czuwa nad 
swem niebezpieczeństwem a gjos polski 
ostrzegający jest — dzieciństwem. Jest 
to kłamstwo tendencyjne. Nam Pola
kom o tyle o Austryę chodzić może, o 
ile interesa nasze narodowe z jój by
tem państwowem są związane. Jeźli 
więc widzimy jasno dokąd polityku o- 
pierająea się na przymierzu trójcesar- 
skiem Austryę doprowadzi, jeźji jesteś 
my przekonani, że polityka ta zagraża 
egzystencji Austryi, natenczas zabiera
jąc głos w sprawie ogólno-państwowój, 
przemawianpy w naszym własnym inte
resie naredówym. A przecież o sobie sta
nowić ma każdy naród prawo. Milcząc, 
mówimy zarazem. Milcząc akceptuje
my niepewną przyszłość, zdajemy się 
na los opatrzności, godzimy się z ewen
tualności możliwego przyłączenia Gali- 
cyi do państwa moskiewskiego.

Z powyższych powodów. domagała ! 
sig i domaga Galicya od swych przed 
stawicieli w austryackim parlamencie, 
ażeby ci w sprawie wscho Iniój gp>3 za 
brali i zaznaczyli stanowisko Polaków 
w obec panslawizmu moskiewskiego. __
Partya krakowska, która do niedawna 
jeszcze z szczególną predylekcyą o u- 
godzie polsko- moskiewskiej rozprawiała 
szeroko i długo, nazwała czynną i nie- i 
senna politykę Polaków ,,warcholstw< m" i 
i przez rozmaite intrygi zakulisowe u i 
dało jój w polskim kole poselskim we < 
Wiedniu uzyskać przeważny wpływ, 
który usta naszym posłom zamknął i 
postawił ich w widocznej sprzeczności 
z wyborcami.

Jak dalece szkodliwą dla narodu 
naszego jest ta polityka „milczenie", 
mogłaby dowieść już i ta okoliczność, 
że prassa moskiewska nie ma dość i 
słów pochwały dla „taktu i dobrze zro- i 
zumianego interesu narodowego " przez ' 
wiedeńskie koło polskich posłów. — < 
Jednak kraj nie zostaje bezczynnym, j 
Agitacya przeciwko rnilczącój większo 1 
ści posłów polskich przybiera czym raz 
szersze rozmiary i zniewala posłów 
pojedyńczych przez udzielanie im 
wotum nieufności ze strony wyborców 1 
do składania mandatów. Wakujących > 
kizeseł poselskich jest obecnie siedem. I 
W okręgu wyborczym Bobrka - Rohatyn i 
(Galicya) wybrano do rady państwa 1 
(parlamentu) znanego i za oceanem wie- 1 
szcza Kornela Ujejssiego, jednego z 
najwznioślejszych patryotów. Ten „poi- 1 
ski Jeremi" wzniesie w koło poselskie 
nowe życie. Śpiących zbudzi, oboję
tnych natchnie miłością, wiarą i nadzie
ją a niechętnych przepłoszy. Oczeku
jemy więc jego przybycia do Wiednia 
z niecierpliwością, ponieważ odtąd od
rodzenie koła polskiego datować się 
będzie.

Ze spraw austryackich zawsze je
szcze ugoda węgierska stoi na pierw
szym planie i zawsze jeszcze trudno z 
nią przyjść do jakiegokolwiek ładu. — 
Obecnie wzniesione zostały przedłoże
nia ugodowe do parlamentów a miano
wicie nowTa taryfa celna i statut ban 
kowy. Pierwsza oparta jest par excel
lence na systemie protekcyjnym. Clo 
od surowych produktów i od wyrobów 
przemysłu sprowadzonych z zagranicy 
ogromnie wysoko jest w tój taryfie o- 
bliczone. Szczególnie cło od nafty w 
dwójnasób podwyższone, tak samo' od 
kawy i cukru. Na korzyść fabrykan
tów opodłtkowano konsumentów, cho
ciaż rezultat systemu protekcyjnego i 
dla sąntój industryi austryackićj z pe-

braómi, na uroczystość tę się nie sta
wiło. Po kiótkiój instrukcji wymasze- 
rowaliśmy do kościoła. K Dreszcz prze
jął każdego, z serca mimowoli, wchodząc 
do kościoła, wydobyło się westchnienie 
na widok żałoby w kościele; — ! ołta-z 
dawnićj w kwiaty przybrany, dzisiaj o- 
kryty żałobą, obok ołtarza katafalk z 
trumną, na niój kosa i lanca na krzyż 
złożone, krzyż z wizerunkiem Zbawicie
la, przytem orzeł biały w cierniowój 
koronie, pod nim dwa pałasze i konfe- 
deratka. W koło katafalku stanęli w 
pięknych ubiorach Wolni Krakusy z 
Jersey City, ze swym sztandarem' w 
krepę przybranym, (ale dla czego pała
sze do pochew pochowali i konfederat- 
ki pozdejmowali, tego nie wiem). __
Sztandar Krakusów zajął miejsce po 
prawćj a chorągiew Strzelecka po lewój 
stronie katafalku, cała zaś kompania 
Strzelców wzdłuż kościoła. p0 wysłu
chaniu mszy św. i wykonaniu pięknego 
śpiewu na cztery męzkie głosy, wszedł 
nasz Wlbny ks. Wayman na ambonę. 
Z jego ust wymownych płynęły serde
czne i patryotyczne słowa, które 
najtwardsze serce słuchacza do łez po
budziły. Po kazaniu nastąpiło od
śpiewanie Requiem a na zakończe
nie B o ż e p o ś Polskę. Na tern 
się skończyło nabożeństwo. W wieczór 
o 8mej godzinie zebrali się Polacy na 
na Washington Square No. 71 a nasi 
Strzelcy Zajęli miejsce obok mównicy 
Mów było kilka, ale najgłówniejszą by
ła ob. F. Dowley w języku angielskim;

„GAHETa PV’SKA W CHICAGO” 
wychodzi w Ciwa tek każdego tygodnia.
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zaś dono- 
przy od 

biciu Heleny zabrał Moskalom 11 
armat, 20 wozów z aniunicyą i 
300 jeńca. Trupem zaś położył 
Moskwy przeszło 3,000.

Londyn 5 bm. Belgradzki 
korespondent donosi: Austrya
sprzeciwia się zachciankom Serbii, 
która zamierzała iść na pomoc 
Moskwie a wojować przeciw Tur 
cyi. Wskutek tego Serbia do
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Po wytężeniu wszystkich sił, po 
dwuletnich niemal przygotowaniach, u- 
dało się nareszcie Moskwie polepszyć 
nieco strategiczne położenie swych ar- 
mij, bitych od początku kampanii na 
obydwóch teatrach wojny. Obecnie 
rzeczy tak stanęły, że i najświetniejsze 
zwycięztwa moskiewskie nie zdołają 
już rehabilitować potęgi caratu. Mo
skwa udowodniła, że jest rzeczywiście 
„kolosem o glinianych nogach", nawet 
na wypadek pokonania Tureyi, i że ży- 
je tylko z łaski Bismarka, który nie 
mając się oprzeć na innem mocarstwie 
europejskiem, sprzymierzył się z cara
tem dla tępienia wolności w Europie. 
W obec tego przymierza i w obec ce
lów zaborczych wyraźnie uwidoczniają
cych się w każdym kroku, jaki Moskwa 
lub Niemcy czynią; w obec faktu, że 
despotyzm moskiewski tylko panslawiz- 
mem żyje i niem stara się poniekąd 
rozboje swe usprawiedliwiać; dalój w o- 
hec faktu, że Bismark również ideą 
narodową, zjednoczeniem narodu nie
mieckiego osłania swój autokratyczny, 
militarny system rządzenia i stara się 
ta ideą narodową gwałcenie wolności 
usprawiedliwić; wreszcie w obec faktu,

Au trya, jako państwo wyłącznie 
>rawie złożone z ludów słowiańskich i 
niemieckich, naturalnym jest przedmio
tem zaborów dla pangermani zmu i pan- 
slawizwu — w obec tego wszystkiego 
zaiste zrozumieć nie można, dla jakich 
fikcyjnych korzyści krępuje Austrya 
8wa działalność polityczną, — mającą 
pośrednio zabezpieczyć jój własny byt 
państwowy - w przymierzu trójcesar- 
skiem? Bziś potrzebuje Moskwa i 
Niemcy współdziałania Austryi przeciw
ko Tureyi z jednćj, a przeciwko Frań- 
cyi z drugiój strony. Ale co będzie 
jutro’ Co będzie, je*’> lurcyę car 
zmiecie i wzbogaci władzę swoją zabo
rami dokonanemi na organizmie pań- 
stwowym Hoslemów? Gdzież wtedy, 
jak nie w Austryi, będzie pole do dzia
łania dla tój zaborczćj polityki? Prze
cież ani zjednoczenie Niemiec, ani zu- 
pełne pochłonięcie Słowian przez Mos- 
skwę, czyli urzeczywistnienie idei pan- 
slawistycznćj, nie może w żaden Sposób 
bez podziału i zniszszeuia Austryi na

stąpić. ■ 1 1 X
Dziwić się zaiste należy, jak Kró

tko widzącemi są politycy austryaccy. 
Zamiast skorzystać z sposobnój chwili i

Grand Kapi.ls 4 Grudnia.
Szanowny Panie Redaktorze’
Za ogłoszeniem w „Gazecie pol 

Bkiój", że w dniu 29 listopada przv 
pada 46-sta rocznica powstania naro
dowego, zebrało się tutaj kilku wiaru- 
tó, »l.y d.itó t«u «ro„Jst 
obehukm. Pr.jkro „i 
niektórzy usiłowali przeszkodzić w na 
szem przedsięwzięciu, ale musj im 
wybaczyć, bo nierozumieja co to s 
obchody narodowe. Chociaż w Grand 
Rapids nie mamy polskiego kościołL i 
księdza Polaka, tylko należyffiy do nie 
mieckićj parafii, jednakowoż dzień ten 
obchodziliśmy w duchu polskim / 
bożeńmm nwnym , k„s’ciGjc “‘I 
t8‘łdl MS! Parafialny, Wb„, ’ * 

Patyę 1 starał się aby jak uajX0CZy- 
ściój dzień ten wraz z nami uświęci(j.

Z rana o godzinie 8-mój rozpoczę
ło się nabożeństwo żałobne za poległych 
w obronie Wiary i Ojczyzny. Czarnym 
kirem okryte ściany świątyni i ołtarz, 
trumna wystawiona na katafalku przy
strojona w wieńce, czyniły tern więcej 
wrażenia na zgromadzonych, że kgiadz 
Ehrenstrase, choć nie Polak? t . c^ui 

w mowic 
dość długtój dowiódł nam, że zna grun- 
townie listorję Polski i jćj smutne obe- 
cnie położenie — wyrażając współczu-

1 lew York dnia 30 Listopada.

1 Obchód uroczystości 29 Listopada.
Obchód urządzony został przez 

Tow. Zjednoczenia Polaków. Posiedze
nie otworzył ob. Tomasz Grodzki. — 
Prezydentem obchodu wybranym był ob. 
Karól Jędrzejewski, sekretarzem R. 
Sunderland. Obchód tegoroczny zali
czyć można do jednego z najpiękniej
szych. Pierwszą mowę w języku pol
skim wypowiedział ob. Jan Amszyński. 
W krótkich ale treściwych słowach skre
ślił byt historyczny Polski. Po nim w 
języku angielskim ob. Maurycy F. 
Dowley, Amerykanin, (adwokat Nowo 
jorski). Mowa jego zasługuje na uwa 
gę, albowiem jako cudzoziemiec, ale z 
sympatji do Polski, z sympatyi 60 wol
ności — wypowiedział to, co człowiek 
wolny, nieznoszący despotyzmu i nie
prawego rządu, życzy drugim. Powie
dział, że Ameryka więcój jak inne kra
je powinna sympatyzować z nieszczęśli
wą Polską. I mocno jest przekonanym, 
że każdy prawdziwy Amerykanin dąży 
do zrzucenia jakichkolwiek bądź rzą
dów despotycznych. Polska, mówi, 
pierwsza licząc wówczas zaledwie 15, 
000,000 mieszkańców, otoczona barba- 
rzyńskiemi hordami, jako to: Prusaka
mi Moskalami i Austryakftmi, pierwsza 
Stała się republiką, uznając wolność i 
równość — ale mongolskie plemiona za
drżały na widok cywilizacyi i rozpuści
wszy swe rozuzdane w grabierze, zło
dziejstwa bandy, rzuciła je na biedną 
Polskę. Cywilizacya Polski nie mogąc 
się oprzeć dzikim najazdom — uległa, 
kształcąc barbarzyńców, ale dla tego 
tylko, aby późniój powstać 1 ogłosić 
światu, że i w stoletniój niewoli naród 
ucywilizowany nie zginie. Dziś Rosya 
ma tylko przewagę materyali.ą, ale pod 
względem cywilizacyi stoi niżój od jój 
braci azyatyckich mongołów. Rosya 
Polski utrzymać nie powinna, nie może, 
_ Polska powstać musi, a powstawszy 
będzie najpiękniejszą ozdobą Europy, 
najchwalebniejszą i najzaszczytniejszą 
ozdobą cywilizacyi. — Następnie w ję
zyku angielskim przemówił Jenerał To
masz Franciszek Bourke, Irlandczyk, 
który w r. 1867 skazany przez rząd an
gielski na powieszenie, uciekł do Ame
ryki. Porównywał on Irlandyę z Pol
ską, mówiąc „Irian dya naśladuje tylko 
Polskę w heroizmie, ale tego bohater
stwa, tego zapału, jeszcze nieposiada. 
Kobieta Polka stoi wyżój nie tylko od 
Irlandki, ale i od drugich, bo gdzie się 
znajdzie tyle poświęceń co u Polki." 
Przy końcu wypowiedział wiersz, że 
przyjdzie czas, gdzie śwatło wolności 
zabłyśnie nad Europą, - wszelkie des
potyczne władze runą -- a wtenczas to 
wolna Polska znajdzie pierwszorzędne 

miejsce 
dzie czas wolności 
musi niedługo.

Następnie przemówił ks. Wayman, 
proboszcz kościoła polskiego w New 
Yorku. O ile tamci w języku angiel
skim uświetnili uroczystość, o tyle sza
nowny proboszcz w języku ojczystym. 
Co to za radość widzieć na tułactwie 
księdza Polaka — Polaka przejętego 
całem swoim uczuciem dla cierpiącej oj
czyzny. Cześć ci, szanowny Proboszczu, 
za twą mowę! —— bo takich jest mało 
jak ty- o tobą i przy tobie zdziałać 
możemy to, co nam brak a jest konie
czną potrzebą, bo czyż się znajdzie Po
lak (nie wchodząc w przekonania reli
gijne), któryby odmówić ci choć wdowi 
grosz na dopięcie celu tak świetnego.—

Przegląd tygodniowy.
Po tylu klęskach, jakie Tur

cy a w ostatnich czasach doznała, 
kapryśna bogini szczęścia 
znowu się w tych dniach do Tur
ków zaczęła uśmiechać. Niefor
tunne pomniejsze potyczki ostu
dzały na nowo entuzyazm wojo
wniczy w wojsku moskiewskiem— 
a bitwa przegrana w Helenie bar
dzo niekorzystnie na Moskwę od
działała; przeciwnie Turków oży
wiła nadzieją w pomyślny koniec 
tój awanturniczej wojny.

Lecz mimo to, że Turcy nie 
źle w tych dniach zaczęli trzepać 
Moskalom skórę — dotknął ich 
cios nieomal śmiertelny. Osman 
pasza, wystawiony w Plewnie 
wskutek mocnego oblężenia na 
brak żywności i opału, przez co ar
mia i ludność tamtejsza wystawio
na była na okropną nędzę, — u- 
Wożając przegraną moskiewską w 
Helenie za chwilę najsposobniej
szą do opuszczenia Plewny aby 
uniknąć złych następstw— opuścił 
takową udając się ku Widyniowi. 
Lecz niestety, skoro opuściłPlewnę, 
napadnięty został ze wszech stron 
przez wojska nieprzyjacielskie. Ar
mia Osmana została rozbita, a on 
sam ranny. Moskwa po tej krwa
wej bitwie zajęła P 1 e w n ę .

Telegramy lotem błyskawicy 
rozniosły wieść tę po całym świę
cie, która nieomal wszędzie na 
publiczność bolesne wywarła wra
żenie. — Nadomiar większej nie
doli obłudna Serbia, która okazu 
jąc ochotę do wojny, ile razy Mo
skwa przegrywała, z wypowiedze
niem tejże się colała P° kię 
see tureckiej pod Plewną przystę
puje stanowczo do wojny przeciw 
Tureyi. ---------

Sytuacya stanęła więc na sto
pie bardzo groźnej. Co Europa 
w obec tej ewentualności pocznie? 
Czy jak dotąd z załoźonemi ręko
ma przypatrywać się będzie, jak 
złodzieje rabują i niszczą bezbron
ną Turcyę, dopuszczając na nie
winnej ludności najroższych okru- , 
cieństw. gwałcąc żony i dziewice? 
Nie! to niepodobna! Przecież je
szcze sprawiedliwość i szlachetność 
w narodach nie wygasły. Bądź
my zatem fewni, że ' nadszedł 
czas stanowczy — że sprawa 
wschodnia wstąpi w zupełnie inną 
fazę — gdzie narody ucywilizo- 1 
wane w obronie wolności i cywili
zacyi walczyć będą. — Już teraz 
naród angielski przez usta dzien
nikarskie wzywa rząd do stanów- ’ 
czego działania. Anglia i Au 
strya, zagrożone w pierwszej linii, 
powinny nie czekać, aż Rosya 
wzmocnionona zaborami w Tur- 
cyi, zaprzyjaźniona z Niemcami, ' 
stanie im kością w gardle — 
wtenczas będzie zapóźno.

Telegramy donoszą:

Londyn 5 grudnia. Sulejnian 
pasza zdobył fortecę Helenę, 10 
mil na południe od Tirnowy leżą
cą; zabrał 5,000 Moskali w nie
wolę, sześć armat i dużo amuni- 
cy i broni. Sulejman 
nadzieję. że niedługo 
zdobędzie.

Z Konstantynopola 
szą, że Sulejman pasza

man pasza stoczył powtórnie zwy- 
cięzką bitwę między Heleną a 
Tirnową.

Korespondent z Białogrodu 
w dniu 7 bm. donosi, że książę 
Milan, który miał stanąć 9 gru
dnia z Turcyą do boju, cofa ar
mię serbską z nad granicy ture
ckiej w głąb swego kraju.

Konstantynopol 9 bm. 
pomiędzy Heleną a Tirnową, 
wskutek śnieżnej zamieci, ustał.

Również z tej samej przyczy-1 
ny pod Erzerum nastąpiło 14-stn*

Londyn 6 bm 
respondent piszc: 
zdobędą Erzerum i drogę 
drianopola, Tureyi nie 
nic więcej, jak zawrzeć z Moskwą 
pokój, dając jej wolną żeglugę 
przez Bosfor i Dardanele".

Moskale w urzędowym bule- 
tynie przyznają się do klęski po
niesionej w Helenie, lecz nie do 
takiej, jaką w istocie ponieśli. 
Buletyn powiada: Turków było 
od 20,000 do 30,000, którym 
k8iążę Mirski z mniejszą liczbą 
wojska oprzeć się nie mógł 1 był 
zmuszony zwrócić się do la o 
wicz, gdzie obecnie miejsce zajął. 
Turcy ponowili atak w przesz 
środę, lecz gdy Moskwa dostała 
posiłki, musieli się cofnąc.

Kornstantynopol 5 bm.

mieważ Erzerum piz.Y 
ijska utrzymać by 

się nie mogło, przeto znaczne wy 
słano posiłki.

Moskale załogujący p°d Er
zerum wystawieni są na okropną 
nędzę. Leżący na trzy stopy 
śnieg w całej okolicy utrudnia do
wóz żywności i opału. Cula ar 
mia zdemoralizowana.

Wiedeń 7 bm. Korespondent 
donosi, że car jest chory, lecz mi
mo swej choroby postanowił przy 
armii pozostać, dopóki Plewna 
nie podda się, a to nastąpi, pod
ług zdania Moskali, w styczniu.

Inny telegram z Wiednia do
nosi: W przypadku, gdyby Mo - 
skale przejść mieli przez Bałka
ny, Austrya zabierze Bośnię a 
Włochy Albanię.

------- Drugim mówcą przema
wiającym w języku angielskim był ob. 
Th. Fr. Bourke. Wypowiedział ucisk 
Polaków pod trzema zaborcami, a szcze
gólniej pod Moskalem i Prusakiem 
względem religii i narodowości Mó 
wnicę opuścił tak samo pierwszy pod 
grzmotem oklasków. Trzecim był k 

przemówił; mowa jego również jak Drzpd 
południem wielkie na słuchajacychF w 
warła wrażenie. Zachęcał zgromadzo
nych do jednosm, zgody i poświęcenia 
za Ojczyznę, nierobiąc różnicy w rel- 
gii, byle był dobrym Polakiem, bo ^k 
się sam wyraził: „wpierw był 
kiem niż kapłanem". HuOzne bra a'.

' zgro-
> a nawet 

w jakimś natchnieniu 
LCa?J-5., W b§ben 1

Było 
o tych 

Tak się za, 
-----------dnia 
- obecnych. 

debran^ny drug, z New Yorku ^Tb^TTT °' 
którą jako jałniej i dobitniej charakterem- dPr anda 
ety obchód, rówtńei wylruko^T'n^

T, . 1 u a piar- 
R^dakcya.

New York dnia 1 Grudnia.
Szanowny Redaktorze!

Kiedy w Nowym Yorku ostatnia 
gazeta polska upadła, która choć mało 
ale często o tutajszych Polakach pisy
wała, a niemając reportera, czuję się 
w obowiązku Szan. Redakcyi donieśćr 
jak Polacy w Nowym Yorku obchodzi
li dzień 29 listopada. Jak dawno je
stem w Nowym Yorku niepamiętam, a 
raczćj niebyło podobnej uroczystości. — 
Kilka dni przedtem odebrali W. P. 
Strzelcy rozkaz od kapitana ob. Nowa
ckiego, ażeby się stawić w pełnym uni
formie dnia 29 listopada o 9 godzinie 
z rana do głównój kwatery 106 — 3cia 
ulica. Co też i uczynili; — niestety nie cie <Ua nieszczęśliwego narodu, zachę- 
wscyscy, bo nie wszyscy, co noszą pol- cając nas do męstwa, wytrwałości i na- 
skie ubrania, są prawdziwymi Polakami, dziei odzyskania wolności dla naszćj 
ale wielu Siejąc tylko niezgodę między Ojczyzny — za co winniśmy złożyć ks.

Chicago, Czwartek 13,0 Grudnia, 1877
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wprawdzie o jednej 
należących do

W tych dniach zna- 
mężczyzn. Jedno w

ustępstwa dla Po- 
—nadal prze-

- i religią, 
•J na 
pol-

<> okrucieństwach jakich się
Moskale na bezbronnych dopuszczają, 
pisze pewien Rusin do Gazety Narodo
wej:

błędu, bije sio w piersi i wołam: 
takich przyjaciół, opiekunów, t~. 
rzy wolności, jak od głodu, ognia i 

wybaw nas Panie!11

Podziękowanie;
Niżej podpisany składam 

czne podziękowanie doktorowi 
za uzdrowienie mego syna, 
uzdrowienia żaden doktór nie chciał się 
podjąć i był zupełnie opuszczony.

Adam Frank, 28 Sloan str. 
Chicago Ill.

Straż 
tego do 
wybuchł 
spłonęła

w
r. 

hi-

przyznają, że rabusie są należycie zor
ganizowani, w najnowsze karabiny u- 
zbrojeni, i że dowódzcą ich jest kapi 
tan, pochodzący z najpierwszej bojar
skiej rodziny. Minister-prezydent Bra- 
tiano uznał tę sprawę za bardzo ważną 
i zaraz wyjechał do Mołdawy, aby tam 
poczynić zarządzenia, któreby rabusiów 
nieszkodliwymi zrobiły.

dniki w powiecie bukowskim, ospa 
pomiędzy owcami dom. Młynkowo i 
dom. Krosino w pow. obornickim; 
wścieklizna pomiędzy psami gminy L i- 
bartowo w powiecie średzkim i P i o. 
trowo w pow. obornickim; ustała na
tomiast zaraza płucowa pomiędzy by
dłem rogatem chałupnika Szyszki w 
Wydawach w pow. krobskim i dom. 
L i p o w i o a w powiecie krotoszyń
skim a zołzy pomiędzy końmi gospoda
rza Briese w Turkowie w 
bukowskim.

syć macie dowodu, jak mała gar
stka tych młodych Wiarusów 
bierze się do pracy? A przecież 
mamy tu dość młodzieży posia
dającej dostateczne wykształcenie, 
która ująwszy ster onegoż, mogła
by doprowadzić do stanu kwitną
cego, bo dotąd do Tow. tego na
leży tylko młodzież z niedosta- 
tecznem wykształceniem. — Tyl
ko ochoczo młodzi Wiarusy bierz- 
cie się do pracy! Nie zrażajcie 
się żadnymi przeciwnościami, pra
cując dla narodowości naszej, a 
zjednacie sobie dobre imię i sła
wę, a zasługa was nie minie.

Z San Francisko donoszą o 
odkryciu nowej kopalni złota w 
Brytańskiej Kolumbii (British Co
lumbia) w powiecie Caribov. Po
kład ten jest pięć mil długi a od 
18 do 36 stóp szeroki. Kruszcz 
znajdujący się 50 stóp pod powie
rzchnią ziemi wydaje w wartości 
$ 40 do 90 z tony.

— W Brooklynie N. Y. grasuje 
szkarlatyna mocniej tego roku, 
niż przeszłego. W przeszłym ro
ku do 1 grudnia umarło na tę 
chorobę 297 osób, tego roku do 
1 grudnia umarło 665.

— W St. John, N. B. Murują
cy dom zawalił się a w gruzach 
ośmiu ludzi zostało zabitych.

— W Pittsburgu w nocy o 
wpół do drugiej wybuchł ogień w 
głównej części miasta, który trwał 
do południa i zburzył kilka do
mów w wartości $ 200,000.

— W Chicago znowu jeden 
bank pękł w przeszłym tygodniu, 
to jest ban Greebauma „German 
National Bank11

Tak samo zbankrutowała naj- 
. większa drukarnia w

„Lakeside Publishing &
Co.“

— Na dniu 7 bm.
Washingtonie zatwierdził dać wy
nagrodzenie familiom po zatopio
nych ludziach na wojennnym okrę
cie ,,Huron“.

W Nowym Meksyku odkryto 
10,500 stóp wysoką żelazną górę 
w powiecie Polfax. Żelazo w tej 
górze ma być o wiele lepsze niż 
w żelaznych górach w Missouri, 
Również w tym powiecie odkryto 
znaczne pokłady węgla.

końcu kupiec usły-
Pobiegł do pokoju 

Jeden ze star- 
na

Ehreustrase nasze szczere podziękowa- i 
uie. Oby Polska więcej miało podo
bnych przyjaciół! Z odśpiewaniem pie
śni „Witaj królowa14 i “Boże coś 
Poiske“ nabożeństwo zakończeniem zo
stało.

Wieczorem zaś zebrali się Rodacy 
o godzinie 7-mej do sali p. Tusch, 
która przybraną była w chorągwie: 
amerykańską i polską, z herbami pol
skimi i obrazami bohaterów naszych — 
przystrojona wieńcami i kwiatami, przez 
co rzewne i bolesne uczucie w każdym 
przybyłym na widok chorągwi i obrazu 
Orła i Pogoni rozweselił smutne serce 
niejednego Polaka, wyciskając łzy ra
dości i utwierdził wiarę w odrodzenie 
niepodległej Polski. —

Ob. F. Banasiewicz otworzył ob
chód uroczystości przemawiając 
obecnego zgromadzenia.

silna
,,___ , __ 100

ludzi przeszło. Banda ta‘ dokucza 
szczególniej powiatom Tekucz, Futra i 
Bakeu, w biały dzień napada na wsie, 
któro rabuje i plądruje. Urzędowe

Kupiec przeliczył i znalazł 13,000 
piastrów.
- Oto jest nasz cały majątek, ciągnął 

starzec dalej. Za te pieniądze sprzedasz 
ty nain swój towar, z którego my utrzy
mywać się bodziemu kupcząc nim, a 
młodzi zaś pójdą bić się z Moskalami 

Tak ułożlyiśmy sie.
Kupiec pokręcił głową i dziwił 

się jakim sposobem młodzi ludzie nie- 
mając żadnego utrzymania pójść mogą 
na wojnę. *

• I nad tem pomyśleliśmy, odpowie
dzieli, patrz na nasze ubranie. I ono 
coś warto, sprowadź nam kupca, sprze
damy je.

na 
które raczyliście mnie powołać, 
pragnę przedewszystkiem podzię
kować Wam, szanowni Panowie, 
za ten akt tak wielkiego dla mnie 
zaufania. Nie mogłem tego do
konać osobiście, bo, jak Wam 
wiadomo, na Waszem przedwy- 
borczem zgromadzeniu uie znaj
dowałem się. Chciałem to po
dziękowanie przesłać Wam drogą 
prywatną — dziś, ze względu na' 
kilka słów następnych, widzę po
trzebę uczynić to publicznie.

Wyznanie mojej wiary poli
tycznej da się streścić bardzo kró
tko: kocham Polskę, niepodporzą 
dkowuję jej interesów niczemu i 
nikomu, chyba jednemu Bogu — 
służę jej według nieudolnych sił 
moich, i wierzę w jej zmartwych
wstanie. Należę więc do tych 
miljonów ludzi, co to samo czują 
i czynią.

Cokolwiek od lat kilkunastu 
od czasu najkrwawszej i najbole
śniejszej naszej klęski, w publi
cznych moich przemówieniach wy
powiedziałem. uważam za obowią
zujące mnie do końca mego życia. 
Tak mi Panie Boże dopomóż!

Między mną a delegacją na
szą we Wiedniu, w zapatrywa
niach naszych politycznych leży 
przepaść — ale znajdziemy się 
razem głębiej, na gruncie równie 
nam drogim, na gruncie chrześ- 
ciańskim i polskim!

Solidarności, z kołem posel- 
skiem zerwać nie obciąłbym; w 
razie za nadto wielkiego między 
nami rozdziału, odniosę się do 
Was.

Pragnę gorąco, aby mój wy
bór do Rady państwa nie miał 
innej doniosłości, prócz tej naj
skromniejszej:

Stanął Polak mi ęd zy 
Polakami w miejsce in- 

ego Polaka.
Żubrza, 12. listopada 1877 

Kornel Ujejski."

AMERYKA
TEATR. Z wiarogodnych żró 

del dowiedzieliśmy się, że Towa
rzystwo Narodowe Młodzieży Pol
skiej w Chicago zamierza na West 
Sido grać pierwszy Teatr. — Za
prawdę powinszować mo żerny Tow. 
Młodzieży, iż wpadło na tę chwa
lebną myśl pracowania w winni 
cy narodowej. — Widzimy więc, 
że garstka tej Młodzieży nadzwy
czaj bierze się do pracy, aby wza
jemnie się pouczać. — Teatr o 
ile wiemy, odegrać się ma w dru
gą sobotę po* Nowym Roku, po
łączony z balem w Aurora 
ner Hall. — Oprócz teatru Tow. 
to zajmuje się urządzeniem pol
skiego narodowego śpiewu — 

' po Nowym Roku zamyśla dla 
młodzieży założyć naukę języka 
angielskiego. — Cześć wam! Tyl
ko dalej i odważnie postępujcie 
tą samą drogą, a zjednacie sobie 
zasługę u Boga i ludzi. Dziwi 
nas tylko, dla czego młodzież 
czykagowska polska nie łączy się 
w to grono. Tow. to bowiem li
czy dotąd małą garstkę młodzień
ców, a młodzież polską w Chica
go liczy się na sta. Czyż niedo-

„Ickany d. 9 listopada.
Byłem przed kilku dniami w Bu

kareszcie, gdzie w moich oczach d. 7 
listopada zdarzył sic następujący wypa- 
dak: Przypędzono na stacje kolei do 
tysiąca jeńców tureckich, żeby ich da« 
lej gdzieś przewieźć. Zanim pociąg 
który miał ich odwieźć, był gotów 
przybył ua stację pociąg z moskie
wskim wojskiem. Żołnierze natychmiast 
rzucili się na bezbronnych Turków, 
Zaczeli ich bić kolbami, pozapychali do 
wozów transportowych i tam z prawdzi
wa wściekłością pastwili się nad nimi. 
Kilku jeńców rzucili pod szyny, kilku 
innych zabili na miejscu. Oficerowie 
patrzyli na to obojętnem okiem śmiali 
sie, palili papierosy, a nawet zachęcali 
rozbestwione źołdactwo do dalszych 
ekscesów.

Oto fakt, bez wszelkich dodatków i 
komentarzy. Mógłbym tu jeszcze opi
sać milczące oburzenie, gniew, wstręt 
nienawiść prawie, którą można było do- 
strzedz na twarzach bardzo zresztą 
nielicznej publiczności, co się wówczas 
znajdowała na stacji. Powstrzymuję 
sie jednak od tego dopisu w przekona
niu, że każdy doskonale zrozumie, ja
kie wzbudza uczucia tak nikczemny 
postępek. O sobie tylko parę słów do
dam. Jako Rusin przyzwyczaiłem się 
o Moskalach słyszeć wiele dobrego, i 
miałem ich raczej za przyjaciół, niż 
za ludzi obojętnych dla moich ziomków. 
Dzisiaj, gdy się napatrzyłem ua ich po 
stepowanie, gdy poznałem ich takimi 
jakimi są w rzeczywistości, bo w Rumu
nii czuja sję jak w domu, nie wdzie, 
wajac masek — dzisiaj przyznaję się do 

- - - ■ : „Od
szermie-

mo-

XEKBOLOGJA.
j Po kilkoletniej chorobie umarł 

Krakowie 9 list. Szymon Dutkiewicz, 
licząc lat 77. Zmarły zostawił po so
bie świetne pamiątki — założył on po 
ukończeniu studjow zakład naukowo 
wychowawczy dla młodzieży, z ktorego 
wyszedł znaczny zastęp zacnych obywa* 
teli kraju. Zamiłowany w pamiątkach 
ojczystych, wszystkie swoje dochody 
poświęcał na zbiory naukowe i histo
ryczne.

f We Lwowie umarł 29 paźdź. 
Franciszek Ling, administrator rozle
głych dóbr Karóla hr. Lanckorońskie- 
go. Dla podwładnych nie był on rządcą 
lub panem, tylko prawdziwym ojcem, 
starającym się o ich dobrobyt i oświatę.

f Nauczyciel przy drugiej miejskiej 
elementarnej szkole w Poznaniu Ilei 
man Merzbach, udając się 9 do
szkoły, tchnięty został nagle paraliżem 
i natychmiast ducha wyzionął. W Po 
znaniu był nauczycielem od 1847 r.

| Walerjan Wróblewski, znany autor 
dzieła „Słowo dziejów polskich11 umarł 
na Wołyniu w dobrach Piłki.

f Na dniu 13 list, umarł w War
szawie profesor dr. Dolikarp Girsztoft. 
Jak donosiliśmy w przeszłym numerze 
Gazety zadał mu śmiertelną rano zecer 
z drukarni lekarskiej.

Cała Warzsawa w dniu tym była 
pogrążoną w smutku po stracie męża 
który jeszcze długie lata mógł praco
wać dla dobra społeczeństwa, żeby nie 
zbrodnia jednego bezrozumnego nikcze
mnika. Zmarły rozwinął na nieznsną 
do tych czas skalę literaturę lekarską 
polską.

wyznania. ! doniesienia mówią
W obwodzie regencyjnym poznańskim I bandzie, złożonej z osób 

wakuje od przeszło 3 miesięcy 78 posad | rozmaitej, narodowości, a'e równocześnie 
akuszerskich i to po 9 w 
odolanowskim i pleszewskim, 
wiecie szamotulskim, po 6 w powiecie 
ostrzeszcwskim i poznańskim, po pięć 
w powiatach wscbowskim, kościańskim 
krobskim, śremskim i średzkim, 4 w 
powiecie bukowskim, po 3 w powiatach 
krotoszyńskim i obornickim, po 2 w 
pow. babimostskim i międzyrzeckim, 
jedna w powiecie miedzyehodzkim.

Zaraza płucowa wy bu Tła pomiędzy

POŁSK1K- 
Pod Jlonkalem.

korespondent z Warszawy do Dzien
nika 1‘oznańskiego pisze.

Od cz»8<(w wywiezienia w czasie 
powstania arcybiskupa warszawskiego 
ks. Felińskiego w gkab car8lwa (0 któ
rym, nawiasem mówiąc opowiadają tu 
że na czynione ma przez VLljd pr‘opo 
zycye, aby powrócił na swą ‘arcybisku
pią stolicę — miał odrzec: że dopóty z 
wygnania nie powróci, dopóki choćby 

/jeden ksiądz katolicki przez rząd na

KOZJIA1TOSCI-
Chów drobiu we Francji, 

świeżo ogłoszonym wykazie statys
tycznym znajdują się w tym przedmio
cie następujące daty: Francja chowa 
corocznie około 40 milionów kur, któ
re przedstawiają wartość blisko 100 mi
lionów franków. Sama Francja konsu
muje część piata tego. Z 40 milionów 
kur ma Francja rocznie około 100 mili
onów kurcząt, z których zaledwie cześć 
piąta pozostaje do chowu, reszta idzie 
pod nóż- Kurczęta przedstawiają war
tość około 125 milionów franków. Nad
to kapłony i pulardy przedstawiają 6 
miljonów franków, a jaja, w ilości oko
ło 4 miliardów, 240 milionów franków. 
Kura płaci się we Francji po półtrze- 
cia franka, kurczę półtora franka, a ja 
je 6 centimów.
-----K s. Norfolk uważany za głowę 
katolików w Anglii, ma zaślubić lady 
Flore Hastings, pochodzącą także ze 
starej katolickiej rodziny. Ks. Norfolk 
jest jednym z największych panów an
gielskich i ma 7 milionów funtów ezter- 
jingów dochodu.

Baron Rotszyld darował gmi
nie żydowskiej we Frankfurcie z powo
du zaślubiń córki swej Adelajdy 3O0.000 
marek na wybudowanie gmachu szkol
nego, oraz 230.000 marek ua stypendj- 
um szkolnego dla młodzieży wszystkich 
wyznań, z warunkiem aby żydzi prawo
wierni mieli pierwszeństwo.
— Smutny epilog długiego 

życia. W Auxerre mieszkali pań
stwo Soliveau, mąż liczący wieku 
94, żona lat 92. W sobotę 
około godziny 11 w nocy, spostrzeżo
no płomienie wydobywające się z okien 
ich mieszkania. Kiedy nadbiegła po
moc już było zapóźno. Po długich u- 
siłowaniach nad ranem dopiero przytłu 
miono ogień, powstały jak się zdaje z 
lampki nocnej, od której zajęły się fi
ranki łóżka. Z dwójka staruszków 
Znaleziono tylko nawpół zwęglone ko
ści, które w jedną złożono trumnę.
---Pewien lekarz w mieście Witten 
(a. d. R,), chcąc napić się wody selcer- 
skiej nachylił się nad flaszką, gdy wy
ciągnął koiek, w tej jednak chwili 
flaszka pękła a korek z kawałkim szkła 
ugodził go w oko i to zupełnie wypły
nęło. Z powodu tego wypadku jeden z 
okulistów ogłosił w pismach publicznych 
jż ostatniemi czasy, gdy napoje burzą 
ce często są w użyciu, wypadki takie 
zdarzają się przez nieostrożne otwiera
nie", wina szampańskiego, wody selter- 
skiej lub wody sodowej, gdyż kto odty 
ka flaszko, zwykł się nad nią nachy
lać
_Podczas naprawy katedry w San 

Pomingo, miano znaleść popioły Krzy 
sztofa Kolumba, lubo dotąd twierdzo 
no, że takowe przeniesione były w San 
Domingo do Kuby i pochowane w ka
tedrze w Hawannie. R. u. St. Anz. o-

trzymał w tym przedmiocie list z San 
Domingo, który mówi: Podczas prze
budowania wielkiego ołtarza, przypo
mniano sobie dawne podanie, że są tam 
ukryte skarby w zlocie i klejnotach, O- 
raz popioły Kolumba. To dało powód 
że pod dozorem władzy zaczęto kopać 
pod w. ołtarzem. Odkryto też d. 5 li 
pca w małej na pół rozpadłej skrzynce 
ołowianej kości trzeciego admirała i 
wnuku wielkiego odkrywcy, Ludwika 
Kolumba. Przekopując dalej, pod po
sadzką znaleziono d. 10 września pod 
krzesłem arcybiskupiem sklepienie na 
metr jeden rozległe i pod niem skrzyń-- 
kę ołowianą prawie nie uszkodzoną, po
dobną z formy do tamtej, lecz grubszą, 
którą proboszcz katedralny, konsu 
włoski i inne osoby poważne poczytały 
z powodu napisów za trumnę odkrywcy 
Ameryki. Rząd o tera zawiadomiony, 
kazał zamknąć kościół i wyznaczył za
raz komisye, która w obecności ducho
wieństwa, ministrów, konsulów zagrani
cznych i wielkiego tłumu ludu przystą
piła do protokólarnego obejrzenia, opisa 
nia i otwarcia skrzynki. Biskup Dr. 
Roeqe Coechia, nuneyusz apostolski po
stawił tę skrzynkę na piedestale i od
czytał głośno napisy, oraz tłumaczenie 
ich.

Na wieku był napis: D de la A Pr 
A te, co znaczy: Descubridor de la A- 
merica Primer Almirante, ua jednej stro 
nie z boku (^Christobald'), na przodzie 
/ (Colon), na drugiej stronie bocznej A 
(Almirante). Tylna ściana była bez na 
pisu. Skrzynka ma miary: 42 ctm. 20 J 
ctm. szerokości, 21 ctm. głębokości 
Skrzynka była niezamkniota, a we
wnątrz niej napis głoskami gockietm- 
Illustre v Esclarecido Kuroń Don Cnri- 
siobal Colon.

Jeżeli była jakakolwiek wątpliwość, 
ten wewnętrzny napis Zupełnie ją usuwał 
Okrzyk pełen zapału powitał to odkry
cie, a wtórowały mu działa na cześć 
wielkiego admirała. Akt spisany w za- 
krystyi i przez wszystkich członków ko 
misyi i władze oraz konsulów podpisany 
zawiera szczegółowy opis tego w jzystkio 
go, co pozostało po wielkim odkrywcy 
Ameryki: kiika kości ramion i goleń,- 
kawałek szczęki i czaszki i proch na 
dnie skrzynki, oiaz kula karabinowa, wa 
gi około i uncyi hiszpańskiej. Wszy
stko razem wzięte, nie zajmowało piątej 
części skrzynki.

Rzeczywiście utrzymywało się 
San Domingo podanie, że kiedy w 
1679 po traktacie bazylejskim rząd
szpanski miał odstąpić Franeyi San Do
mingo, kazał przenieść zwłoki Krzy
sztofa Columba do Hawanny, wtedy je
den z kanoników katedralnych, pamię
tnej ostatniej woli wielkiego admirała, 
który kazał, aby zwłoki jego spoczywa
ły w San Domingojpodstawił w ich miej
sce zwłoki brata Krzysztofa Diego Co
lon, a zwłoki admirała ukrył pod posa
dzką przy wielkim ołtarzu.
--- Bogaty bardzo Anglik, merkiz Wa
terford, nie jeździł nigdy koleją inaczej 
jak III klasą, Urzędnicy kolei żela
znej, którzy go znali, postanowili wyle
czyć mriemanego sknerę ze skąpstwa i 
razu pewnego, gdy znowu zajął miejsce 
w III klasie, wpakowali obok niego o- 
smolonego, brudnego i brzydko wonieją
cego łobuza z rozlicznemi tobołami. 
Tego Anglikowi było zanadto, więc wy
szedł z wagonu, a że do innych zapeł
nionych przenieść się nie mógł, poszedł 
do okienka kupił bilet I klasy, ku wiel
kiej radości " urzędników. Ale trudno 
pojąć zdziwienie tych panów, gdy pan 
Waterford zamiast wsieść do 1 klasy, o 
Harował bilet owemu łobuzowi, dopo
mógł zająć miejsce w I klasie, podał 
mu jeszcze toboły, a sam----- został w
III klasie. ------
-----Roboty około tunelu, który ma po
łączyć pod morzem Francję z Anglją 
rozpoczęły się już od strony fianeuzkiej- 
Jednocześnie oba komitety, francuz ki i 
angielski, zregadowały ostatecznie swą 
umowę. Tunel ma być podzielony na 
dwie równe części, z których każda na
leżeć będzie jednój kampanji, każda 
wybuduje swoją część tunelu własnym 
kosztem. Po trzydziestoletnim wyzy
skaniu tunelu przez kampanje prywatne, 
rządy angielski i francuzki będą mogły 
go przyjąć na siebie pod pewnymi z gó
ry określonymi warunkami--------
----- p rzeciw 4/oskwie! Kore
spondent Koeln Ztg. z pery opowiada 
następującą historję: Na placu seraskie- 
ratu w Stambule ma pewien kupiec gre
cki sklep swój z którego wychodzi się 
do maleńkiego pokoju, gdzie kupiec 
zwykł przyjmować „bonoracjorów.“ 
Grek ma najwięcej stosunków z kupca
mi tureckimi z powiatu Konieb. .Kilka 
dni temu odwiedziło go jedęnastu Tur
ków pomiędzy którymi było 9 młodych 
a 2 starców. JPszyscy udali się °~ 
sobnego pokoiku, kazali sobie dać kawy 
i zamknęli drzwi. Długi czas było sły
chać szepty, aż w L_- 
szał swoje nazwizko.
i zapytał czego żądają, 
szych Turków pok“»ał na stołek, 
którym leżały papierowe pieniądze i 
rzekł do kup'*:
__  Policz wiele tam leży pieniędzy.

Z POMAISMEGO
Nieruchomość p. J. Grabowskiego 

przy Berlińskiej ulicy pod Nr. 19 poło
żoną, nabył kupiec S. D. Jaffee za 138, 
O0O*Mr.

Ks. biskup sufragan gnieźnieński 
dr. Cybichowski udał się w tych dniach 
do Hyćras w południowej Franeyi dla 
poratowania zdrowiu nadwątlonego 9 
miesięeznem więzieniem, ha jakie
święcenie olejów św. skazany został. Ks. 
biskup Cybichowski miał w tych dniach 
obchodzić 25 letni jubileusz swego ka
płaństwa.

Inowrocław, 10 listopada. Nareszcie 
i miasto nasze doczekało się błogich 
8kutków kultury: istniejące tu trzy miej
skie szkoły elementarne zetuietliono na je
dne wspólnąbezwyznaniową, kierunek tejże 
oddano p. Sekell, rektorowi z Tarnowskich 
gór, inspektorem zaś szkoły przez król, 
regencyą mianowany został superintendent 
p. Schoenfeld. Uroczystość wprowadzenia 
przez tegoż w urzędowanie pana Sekella 
odbyła się w dniu 31 października w 
obecności burmistrza pana Neuberta i 
wydelegowanych członków reprezentacyi 
miejskiej, magistratu i deputacyi szkol
nej dalej kolegium nauczycielskiego nowej 
szkoły i 45 dzieci py 1$ « każdego

GALICJA.
W miejsce dra Smolki, posła pol

skiego w Wiedniu, który od nijakiego 
czasu jest chory i jest wątpliwość czy 
jeszcze będzie mógł dla chluby narodu 
naszego pracować, obranj* został Kor
nel Ujejski. Nowo obrany poseł widząc 
zaufanie narodu w nim, że włożone nan 
obowiązki sumiennie wypełniać będzie, 
wydał następujące pismo, które za Dzien
nikiem Polskim powtarzamy:

,Xdst otwarty
do moich toyborców.

W przededniu mego odejścia 
nowe a trudne stanowisko, na

wygnaniu przytrzymywany' będzie)---
administratorom tutjszej dyeeezyi wy-; 
znaczony był przez rząd ks. Zwoleń- 
ski, kanonik najgorszej politycznej re- 
putacyi, i administracyą te przez lat 14 
blisko sprawował. Godny ten rządu, 
któremu służył, prałat zmarł przed 6 
tygodniami — a kapituła bezzwłocznie 
wybrała za pozwoleniem rządu nowe
go administratora w osobie kanonika ks. 
Sotkiewieza redaktora pisma Prze
gląd katolicki, a obecnie nade
szła z Petersburga wiadomość, że rząd 
go zatwierdził. Na miejsce więc nie
szczególnego kapłana będziemy mieli I tiydłem rogatem deputackiem dom. R u - 
aż do powrotu naszego arcypasterza ad- 
mir.istratorem dyeeezyi jednego z go
dniejszych i światiejszych kanoników 
katedralnych.

W kronice z ubiegłego tygodnia 
zanotować musze śmierć w 59 roku 
życia znanego i wam zapewne ś. p. K a- 
rola Bayer a, który obecnie, cały 
poświęcony archeologii z szczególniej 
numizmatyce naszej, w nauce narodo - 
wej mocną szczerbę po sobie pozosta
wił Ś. p. Beyer przed laty 30 i kilku 
pierwszy w Warczą wie zaczął wyra
biać dagerotypy a potem fotografie — 
lecz pole to od lat już kilkunastu porzu
cił, wyłącznie ulubionym naukom się 
poświęciwszy.

EUROPA.
Posłowie Polscy 

w Parlamencie Pruskim.
Jak czytamy w „Dzienniku Poznań

skim" posłowie polscy pp. Kantak i 
Lyskowski w parlamencie pruskim na 
dniu 8 listopada, pod czas tyczącej się 
rozprawy nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, występowali bardzo ener
gicznie. Przedstawiając parlamentowi co 
się Polakom należy pod panowaniem 
pruskim a jak się z nim rząd obchodzi. 
Całe Koło polskie mówców potwierdzało 
lecz Niemcy, jak wiemy, że zawsze i 
wszędzie są naszymi wrogami, 
przeczyli zarzucając, że Polacy 
się w stronnictwa mażące tylko o 
tucyi Polski. Na co p. Kantak 
wiedział w następujących słowach:

„Panowie! Co się tyczy stro- 
nictwa, pragnącego przywrócenia 
Polski, to nie ma takiego stronnic
twa, bo my wszyscy pragmemy i 
spodziewamy sią przywrócenia Polski. 
Czyż przecież koniecznemi są za
raz przytem zakusy rewolucyjne 
lub użycie drogi gwałtu? Czyż na
dzieja nasza nie może się spełnić 
z dziejowej konieczności, z lepsze
go rozpoznania tej konieczności, 
oraz w skutek wypadków, konie
cznych nawet dla samych Niemiec? 
Panowie! Do nadziei i wiai-y w 
restytucyę Polski mamy prawo, 
a za tę nadzieję i za tę wiarę 
aikt nie ma prawa odmawiać 
Ram naszych praw obywatelskich! 
(Bardzo słusznie.)

Pod czas przedstawień i udowo- 
PP- Kantaka i Lyskowskiego, po 

h?'<! e. razy Przyznawał parlament słu- 
ri"*ć słowami „Bardzo słusznie’.?.". 

tekawi tjtko jesteśmy czy parla
ment postanowi jakie u J .. .
laków i rząd poprzestan(-' • ■ 
śladować naszą narodowość ; 
jeśli parlament przyznawał stUS2n“^ 
rzadane nam prawa przez posłów 
skich.

Tak się stało; handlarz dał 400 pia
strów za strój zbyteczny, a zaledwo 
odszedł, dziewięciu młodzieńców pobie
gło do seraskieratu i zaciągnęło się na 
listę rekrutów. Każdy miał przy sobie 
kilka groszy na tytoń, a o reszcie miał 
mieć Ałłah staranie. Starzy kupili so
bie towar i zdaje się, że kupili dość 
dobrze, bo Grek opowiadał z wielkim 
podziwem o swych gościach z powiatu 
Konieh.

— Olbrzym balon. W obecnym
czasie w Paryżu robią bardzo ciekawe 
doświadczenia z balonami powietrznemi 
Idzie bowiem o to, żeby na przyszłą 
wystawę powszechną zbudjwać taki ba
lon, któryby odpowiadał wszelkim wy
maganiom. W tym celu istnieją dwa 
projekta ---- pierwszy podany przez
znanego Henry Giffard, polegający na 
tem, że baloa ma być kierowany przy 
pomocy* pary’ ----- - i tak z powodu swej
wielkości jak i doskonałości pod wszel
kim względem ma stać się jednym z 
największych dziwów przysłój paryskiej 
wystawy. Balon zbudowany bedzie z 
białej nieprzemakalnej materji ■—• wa
ga jego ma wynosić 4 tysiące kilogra
mów, objętość 20,000 sześcielnych me
trów — średnicy zaś zawierać będzie 
34 metry. Na siatkę, która otaczać 
będzie wokoło balon, wyjdzie szpagatu 
35,000 metrów, napełniony zaś będzie 
czystym wodorem. Łódka zawieszona 
u balonu, ma mieć, średnicy 15 metrów 
i mieścić sie w niój będzie pięćdziesię
ciu pasażerów. Drugi projekt będący 
własnością doktora Moreau, oparty jest 
na tej zasadzie, że balon piwietrzny 
jest narzędziem ruchu, tylko bez kół i 
wznoszącym się w powietrzu na podsta
wie równowagi. Moreau projektuje, aże
by balon przywiązać do tak nazwanej 
przez siebie „dynamicznej liny1, za po
mocą której siłę maszyny parowej mo
żna zużytkować na wielkiej przestrzeni. 
Lina ta przeciągniętą będzie przez słupy 
rozstawione na pewnej przestrzeni, na 
kształt słupów telegraficznych, i przy 
pomocy pary w prawioną będzie w ruch 
który tym sposobem udzieli sie zaraz 
całemu szeregowi przywiązanych do 
niej sznurami balanów.
— Arcybiskup Haynaldi 
podatek spirt us o wy. Jeden z 
peszteńskich korespondentów opowiada 
następującą anegdotę: „W węgierskim 
sejmie przedłożonym został projekt u- 
stawy o podatku od wyrobów spirytuso
wych. Arcybiskup z Kalocsa bardzo se- 
rjo zapatrujący się na swe obowiązki jako 
członka ustawodawczej Izby, nie zanie
dbuje nigdy poinformować się dokła
dnie w każdej sprawie. I teraz więc 
odszukał w bocznych salach sejmowych 
znajomego dziennikarza, nawiasowo mó
wiąc żyda, wziął go na stronę i rzekł 
mu stanowczo.' „Chciej mnie pan obja
śnić, tylko krótko a dokładnie, co to 
jest właściwie ten podatek spirytusowy’. 
Zaczczepiony tak znienacka dziennikarz 
widocznie nic będąc pewnym sobie czy 
zdoła dostatecznie spełnić żądanie arcy 
biszupa, odparł po krótkim namyśle: 
„Przedewszystkiem należałoby aby Wa
sza Ekscelencja zwiedziła poprzednio ja
ka wielką gorzelnią; a następnie nietru
dno mi już będzie wyjaśnić W. E. pod
stawy mającego się uchwalić prawa c 
podatku. Arcybiskup zgodził się na 
iropozycję i nazajutrz udali się obaj do 

jednej z największych gorzelni w okoli
cy Pesztu, której właściciel, przyjaciel 
dziennikarza, z największą uprzejmoś
cią pokazał im szczegółowo wszystko 
co tylko było do obejrzenia w fabryce. 
Po dobrej godzinie, kiedy opuszczali 
zakład, dziennikarz zapytał arcybiskupa 
„Czy W. E. pojmuje już teraz sposób 
fabrykacji spirytusa?“ „Doskonale, od
parł arcybiskup rozumiem całą fabryka
cje. Zupełnie tak samo, jak moja cio
tka rozumie się na telegrafach.1' Zaraz 
panu wytłómacze, dodał, widząc z dzi
wienie dziennikarza. Przed niedawnym 
czasem przybyła dumnie do Kalocsa, 
moja stara ciotka. Ciotka tam nadzwy
czaj zacna dama, nigdy przedtem mają
tku swego nieop u szczała, a ubierała się 
jeszcze podług ostatniej mody z przed- 
czterdziestu laty. Z wielkim już tru
dem zdołano jej wytłómaczyć jak się 
dzieje, że list wrzuczony do czerwono- 
zielonej skrzynki wiszącej w bramie u- 
izedu pocztowego po dwudziestuczterech 
godzinach znajdzie się punktualnie w 
Peszcie, al® ° telegrafie najmniejszego 
pojęcia nie miała. Gdy raz przy stole 
zmówiło się o tem, jako przywiązany 
siostrzeniec zaproponowałem ciotce, a- 
byśmy poszli zwiedzić biuro telegrafi
czne. Po popołudniu wziąłem ją pod 
rękę i poszliśmy razem z dwiema jej 
córkami, dziowczątkami nie brzydkiemi. 
Na moją prośbę, młody telegrafista, wi
dząc przed sobą dwie piękne panienki, 
z wielkim zapałem wykładał nam przez 
całę godzinę najdrobniejsze szczegóły 
postępowania z aparatem telegraficznym 
a kiedy skończył, podziękowaliśmy mu
i oddaliśmy się. Na schodach zwra
cam sie do ciotki z z apytanieiri? Cóż cio- 
teczko, zrozumiałaś jak się telegrafuje? 
Doskonale zrozumiałam, mój kochanku 
odpowiedziała mi — jednej tylko rze
czy nie wiem dokładnie, to jest do ja
kiej skrzynki wrzuca on telegram. O- 
tóż widzisz pan, -----  zakończył z u-
śmiechem arcybiskup----i ją zupełnie
takie same pojęcie mam o farbykacji 
spirytusu; brakuje mi tylko jednej, ma- 
enkiej drobnostki.11 Gaz. Nar.

lat
z. m.

o
Po obiorze 

na prezydenta ob. Popowskiego na ten
że tak wspaniały obchód, nastąpił śpiew 
pieśni narodowych, wykonany przez 
godne córy ojczyzny M. Lauferską, 
Julję Dzieniszewska i wiele innych. Pod 
przewodnictwem ob. Dzieniszewskiego 
śpiew „Wszechmocny Boże“ rozległ się 
po sali. Następnie po ukończeniu 
śpiewu wezwany ob. J. Sławnikowski 
wstąpił na mównicę. W mowie swej 
przedstawił poświęcenie się Narodu 
Polskiego i jego ofiary za wolność Oj
czyzny naszej uczynione; zachęcał do 
wytrwałości i męstwa, a budząc na
dzieję i wiarę w pomyślniejszą przy
szłość, twierdził, że naród, który tyle 
czynił ofiar i tyle krwi przelał za wol
ność nie tylko własną, ale i innych na
rodów, niepodobna aby miał zostać bez 
nagrody i zaginął na zawsze. — 
Potem przemawiał ob. Jan Lipczyński. 
Mówca ten zwrócił mowę na okrucień
stwa i gwałty dokonywane na narodzie 
naszym przez wrogów i tyranów wol
ności i cywilizacji; pobudzał do po
święcenia za ojczyznę w każdój chwili. 
Następnie przemawiali ob. ob- F. Ba— 
nasiewicz i J- Główczyński; poczem na
stąpił/ śpiewy i deklamacye pani W. 
Lipczyńskiej i p. T. świątek. Na za
kończenie przemówił ob. Popowski wzy
wając i zachęcając zgromadzonych do 
jedności i zgody tu na tułactwie — i 
zarazem zamknął zgromadzenie. I tak 
uroczystość ta zakończoną została — a 
wszyscy, którzy w tej uroczystości u— 
dział brali, odeśli zbudowani na duchu 
pod wrażeniem uroczystości, przypomi
nającój żywo krwawą epokę obecnego 
naszego położenia, z nadzieją lepszćj 
przyszłości. — Szanownemu komiteto
wi, który urządzeniem tej uroczystości 
się zajął, i tym, którzy do uświetnienia 
jej się przyczynili, by uczcić pamiątkę 
poległych braci naszych — w imieniu 
narodowości naszej składam publiczne 
podziękowanie. — M. P.

MOŁDAWIA.
„W Mołdawie pojawiła się 

banda rabusiów, składająca się ze

8ZŁAZK 
z

Bytom. IX roki sądu przysię
głych rozpoczęły się dziś dnia 12 listo
pada, pod przewodnictwem dyrektora 
sądu rybnickiego" p. Zweigel. Dziś 
osądzeni zostali: Adam Klima komor
nik z Zabrzegu za niemoralne występki 
(po wydaleniu się publiczności) na 8 
miesięcy więzienia. — Stanisław Olesch 
robotnik z Lipin za kradzież, na 2 lata 
domu poprawy. —Andrzej Feja robo
tnik z Wallendorf za kilka kradzieży 
na 2 lata i 1 dom poprawy, 3 lata po
zbawiony praw obywatelskich i oddany 
pod dozór policyi.

Gliwice. W zeszły czwartek 
znalazł znów jeden śmierć okropną na 
tutejszym dworcu pracujący przy kolei 
żelaznej, którego przejechała maszyna 
Śmierć znalazł w mgnieniu oka . Po
zostawił żonę i 7 dzieci. Tyle usta
wicznych wypadków, powinno nareszcie 
pobudzić do większej ostrożności.

Bry n ica. Także i u nas poka 
zał się tyfus a do tego plamisty, 
graniczna przeniosła się dla 
W. Żyglina. — W Chechlau 
w sobotę zeszłą pożar, gdzie 
tylko jedna stodoła.

Imielin. Dnia 5 bm. 
się u nas wielkie nieszczęście, 
nocy z poniedziałku na wtorek wybuchł 
wielki pożar, 3 stodoły spaliły się z ca
lem zapasem zboża, niewiadomo z ja
kiej przyczyny.

Dnia 11 list, w niedziele wieczorem 
o godzinie 7 wybuchł drugi pożar, w 
którym się spaliło 5 domów. Przyczy
na jest taka: mała dziewczyna poszła 
na górę z lampą od petroleum, i p-zez 
nieostrożność zapalił się dom i inne od 
niego.

Krępa. 10 listopada. Wczoraj 
około 5 godzinie po obiedzie wybuchł 
pożar we młynie Karola Siniatka i oga
rnął nie tylko dom mieszkalny, ale i 
wszystkie budynki gospodarcze w mgnie
niu oka tak, że 8 sztuk bydła, jednpj 
kozy, całego sprzętu tegorocznego ura
tować nie zdołano. Ailka sikawek jak z 
Chrapowic, z Żurowy, Krępy, Leśnicy 
Obrówca i Dzieszowic, uparcie praco
wało. Usiłowaniom pana Betuzy-Huk 
z Dzieszowic i p. żandarma Rei mana z 
Gogolina zawdzięczać należy, że cała 
wieś nie uległa perzynie. Dziwna rzecz 
że żandarmi o wszystko tak troskliwi, 
nie niosą pomocy swym wydziałom o 
czem twierdzi nieobecność żandarma z 
Leśnicy, podczas gdy inni koledzy jak 
p. Reimann z Gogolina porządku w 
Krepie w czasie pożaru targajac swe 
siły dopatrywać musieli.

Wrocław. Na dworcu tutej
szym kolei żelaznej „Rochte Oder-Ufer- 
Eisenbahn'1 skradzono 75 wagonów (16, 
500 ctr.) węgla kamiennego własność 
tejże dyrekcyi. Już kilku urzędników 
aresztowano, którzy interesa robili, 
sprzedając bezprawnie pod ręką takowe. 
Jeden nawet życie sobie dla tego ode
brał. „ Tak się długo dzban z wodą nosi, 
ał się ucho urwie" mówi Polak. —

Pyskowice, 12 list. W zeszłym 
tygodniu wieczorem spłonął tu na polu 
stóg zboża, mieszczący w sobie 62 ko
py pszenicy, w wartości 3720 m., która 
to sumę jako zabezpieczoną od ognia 
—■ towarzystwo

ci.
Gliwice, 

leziono dwa ciała 
lesie pszyszowskim jakiegoś J. Spąndel, 
drugie zaś nieznanego, w lesie pomię
dzy Labaudem a Szechowicami.

Mysłowice, dnia 11 liitop. 
Dziś odbyło się tu uroczysto poświęce
nie, przez naszych zacnych kapłanów 
cmentarza nowego, który zbyt jest odle
głym od miasta. Mowę do licznie 
zgromadzonego ludu na cmentarzu miał 
w polskim języku miejscowy ks. pro
boszcz. — Pomiędzy chorągwiami widzia
no jedna piękną nową, sprawioną za 
staraniem godnego naszego księdza Sa
rnes dla tutejszego stowarzyszenia ka
tolickiego.

P o r e m b a . Na „Louisegruhe1' 
dnia 11 bm. zaszedł okropny przypadek 
Olbrzymie wiadro żelazne napełnione 
wodą, mające wagi przeszło 50 cetna- 
rów urwało się i spadło do szybu, 
wskutek tego maszyna się potrzaskała 
i wielkie powstały szkody w kopalni i 
na
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Utrzymuje Skład różnych 
MASZYY DO SZYCIA 

po najprzystępniejszych cenach. 
Wszelkie reperatury maszyn 

wykonuje najtaniej i za wszelkie roboty 
gwarantuje.

W składzie swym posiada wszelkie 
potrzebne przyrządy do maszyn, jako 
to: igły, o 1 ć j, przewłoczki itp.

Kto sobie żyeży kupić maszynę, 
niech wprzód idzie sie w to miejsce 
przekona

Grunta Kolei Żelaznej.
Towarzystwo Illinois Central Ko

lei Zelaznćj ma do sprzedania po niskićj 
cenie i z łatwą wypłatą 300,000 akrów 
dobrych płodnych farmerskich gruntów, 
w południowej części Stanu Illinois — 
gdzie klimat jest umiarkowany i zdrowy.

W Radomiu, Illinois jest wielka po-
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Ktoby chciał komu piękną ksiąJrk— 
Gwiazdkę kupić, powinien za

Joseph Głoskowski
Notarjusz Publiczny.

Wyrabia prawnie kontrakty, hipo
teki, testamenta i wszelkie inne dekumen* 
ta, do jego urzędu należące.

Podejmuje przesyłki pieniożne do 
starego kraju i wystawia plenipotencje do 
ściagania pieniędzy.

Ułatwia sprzedaż lub kupno grun
tów, pożyczki pieniędzy lub bezpiecz
ne ulokowanie pieniędzy.

Na zapytania przez pocztę na
tychmiast odpowiadam.

Jos. Glos.towski.
RADOM. Washington Co., III.

sprawą zajmować, 
czytelni jest osobnie druko- 
którego należą dzieła nie 
katologu książek do sprze- |
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. 75
75
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30

Antoni Jelinek.
397 s. CANAL Str

CHICAGO Ul.

B. Stobiecka,
Doktorowa ua oczy.

Poleca swe usługi cierpiącej na oczy 
Publiczności. Dla ubogich udziela rady 
bezpłatnie a zamiejscowym wyseła lekar
stwa Expresem, Lezoy także inne cho
roby. Mieszka:

552 Noble Str., Chicago.

A na świąski, na Zielone, 
Szumią majem świeże lasy,
Owce w góry wypędzone,
W halach schodzą się juhasy,
Stary Baca rej im wodzi,
Pies liptowski strzeże owiec,
A przez lato juhas zbrodzi,
Każdy potok i manowiec.
A od gór tych, aż po morza,
Legła ziemia sławna z zboża,
Z wiary z męztwa z gościnności,
I z nieładu i z wolności!
Wielka krzywda i cierpieniem
Święta, krwi tój poświęceniem!

Bóg choć dojtnie, błogosławi,
I dał szczodrą ręką z nieba 
Narodowi, co mu trzeba,
Jako ojciec Staszic prawi:
„Dał mu chleba i stal twardą,
„Złota, srebra, jedno w miarę!1*
Serce czułe----duszę hardą —
Miękką wolę— silną wiarę----
Kraj otwarty---- miłość kr ju —
Złych sąsiadów — ramie silne -
Mądrość złożył w obyczaju,
I dał czucie nieomylne!
To tćż ludzie tam najszczersi!
Tamto polski świat ochoczy,
Serce chłopcom ledwo z piersi 
A krew z lica nie wyskoczy,
Tamto dziewcząt śliczne oczy!
Do taneczka, tylko śpiewki,
Stare baby wygadane,

A wesołe i rumiane
U matusi rosną dziewki.
Kędy wzgórek, to i dworek
Kędy wioska, tam i woda, “
Kowal pijak i gospoda —
A nad^wioską i nad borem
Nad sadami i nad dworem,
Jasną blachą pobijany
Świeci kościół murowany,
Stare drzewa wieży bronią,
I na „Aniół Pański'1 dzwonią’,
A gołębie krążą stadem
Nad plebanią i nad sadem....
Dwór pod lipą stoi hiały,
Pod piastowym dębem chata,
Nad nią bocian gniw.do splata,
A w niej źyje lud zuchwały
Po nim gęsta bywa blizna,
Br> po ojcu broń puścizna:
Kord we dworze wisi stary,
W chacie stoi kosa stara;
A lud jednej krwi i wiary,
A krew polska i ta wiara!

Dalszy ciąg' nastąpi. 

stary No, 609 
AVEIWUE, 

. Poleca swój wielki 
i Trzewików 
cenie. Przybądżcie

pójdziecie kupić.
MILWAUKEE AVEVU

Chodźcie! Przekonajcie się!

Walenty Piotrowski.
Krawiec męzki 

w MILWAUKEE.
No. 350 Milwaukee str.

poleca się rodakom, zapewniając, że
biory z dobrej materji na miarę zrobione 
nie wiele drożój sprzedaje, jak inni tan
detę na w pół z bawełną. Gotowe ubio 
ry są każdego czasu do wyboru.

W. Malewski,
559 NOBLE STR., 

Chicago, UL, 
DENTYSTA i Dr. ua O( «l.

Ma na składzie sławne na cały świat 
patentowane medycyny na wszelkie cho
roby dorosłych i dzieci, wewnętrzne i ze 
wnetrzne; choroby sekretne leczy prędko 
skutecznie. Mieszkającym w country za- 

opisaniem choroby posyła lekarstwa.

Bióro Kart Okrętowych, Weksli 
Ściąganie Naleźytości, 

I\Tow 953 5-ta Ave.
w CHICAGO.

Wyrabia PEŁNOMOCNICTWA Ścią
ganie SPADKOB1ERSTW i Należyto- 
ści z Niemiec. Austryi, GALIOYI 
Morawii. PASZPORTA, WEKSLE na 
Berlin, Wiedeń, Pragę, Kraków i Lwów.

Karty Okrętowe i 'Bilety Kolejowe.

Cesartko królewski Konsulat 
dla Austryi, Wegier, Czechów, Galicy 
Morawii i t. d.

No. .95, 5-th Ave
W budynku Stalls - Zeltung.

Z Europy i napowrót na wszystkie

Niemieckie Parowe Okręta, Wypłata pieniędzy
przez niemiecką pocztę, przyniesione wprost do domu,

• WEKSI.E na wszystkie główne miejsca w Europie wystawiają najtaniej

Wasmansdorff & Heinemann
165 Randolph^ str.

w basemencie)

Najwięcej plącą za n emieckie pieniądze.
&ar W niedzielę otwarty Oftice jod » tejGIo ’ 

12-teJ godziny.
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 $4,75 
$6,00. 
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$7,50. 

$9,50 i $11,00.

Poleca swój skład 
trumnien Szanownej 

Publiczności Polskiej pc 
najtańszej cenie.
lor. Milwau- 

g’kee ave&Noble 
Chicago. 111.

Bowski Ludwik 
Drogosz August 
Geirke Franciszek 
Kolar Józef 
Kohok Józef 
Jćukowski Jan 
Lachowski A. 
Lewandowski Jan 
Zyk Józef 
Nowotny Katarzyna 
Ouska Tomasz 
Pieńkowski E. J. 
Poliński G. 
Pudewa Win. 
Sond woski R. 
Sesański Piotr 
Subke Elżbieta 
Yoncewicz Józef 
Zajucek Wincenty

. . 4 1,25
75
50 

. . 150
. 1,60

2,00 
. 1,50 
. 755

7ó 
. . 15

. . 75
1,00

40 I 
75
75 

10,00 
1,50 

Dunina, wyda* 
$1.75

.$2.25 
r i pieśni

. $1.60 
grabem dru- 

w  . - $1.50
Żywoty SS. Pańskich przez ks. Skargę w moaaej 
*■-' • ; ........ .............................................................. $8.50

aeSAMGfA
GAZETY POLSKIEJ

WLASTSLAWA mtEWKZA.

J. Bańkowska 
AKUSZERKA.

Oświadczam Szan. Polskiej Publi
czności, iż zmieniłam moje mieszkanie z 
L i b e r t y str. Nr. 58, na

529 Noble ulice
blisko Milwauke Ave.

Jako praktykowana i w starym kraju 
oświ dczona.

AKUSZERKA 
poświęcam usługi swe łaskawe) public 
nośni. W tym kraju praktykuję już la 
7 O szczera życzlhwość upraszam.

Książki rozmaite
KALENDARZE

Czytelnia Polska.
J\a czas zimowy.

Mając bibliotekę złożoną z kilku
dziesięciu dzieł polskich, przeznaczoną 
do czytania dla Polaków w Chicago i 
okolicy lawiadamiim, że jak w poprze
dnich czasach zimowych, tak i teraz 
będę wydawał książki do czytania za 
wstawieniem kaucyi po 8 5. i opłaty 
miesięcznej po 50 cent.

Polacy mieszkający w oddaleniu od 
Redakcyi Gazety Polskiej, którym by 
było uciążliwie przybywać każdy raz 
po inną książkę, niech się w 
kilku zmówią i po $ 5. kaucyi złoża 
a w wartości wpłaconej kaucyi, książki 
odbierać będą.

Bibliotekę, którą obecnie posiadam, 
powiększę rocznikami tygodniowych 
czasopism, które odbieram jak np. Ruch 
Literacki, Pielgrzym, G wiazdka Cieszyń
ska, Gazeta Górnoślązka i inne, mieszczą
ce w sobie pięknu historye.

Jednakowoż zwracam uwagę, chcą
cym do czytelni należeć, aby w ozna
czonym tylko czasie do czytelni się za
pisywali i książki odbierali.

Mając za dość do ’czynienia z re
dagowaniem Gazety, zajęcie się czytelnia 
zleciłem memu synowi, który uczęsz
czając do Gimnazjum, tylko od godzi
ny 5-tej po południu i przez cały wieczór 
będzie się mógł ta

Katalog 
kowany, do 
podawane w 
dania.

wezasu pisać po nią, aby można podług 
życzenia i nazwisko w książce wydru- 
wać i gdyby miało książek oprawnych 
zabraknąć, było dość czasu dać 
introligatora do oprawy.

Książką do nabożeństwa, obejmują
ca 450 stronnic dobrego własnego dru
ku, zawierająca nabożeństwo na cały rok 
Pański, do mszy śtej, Litanie, Gorzkie 
żale, Śtacye, Nieszpory łacińskie, 42 
pieśni polskich i 6 łacińskich, kalenda
rzyk i. t. d. i. t. p. wyzłacana, w skórkę 
oprawna, kosztuje 8 1.50; wyzłacana w 
płócienko oprawna 81.00; niowyzłacana 
w płócienko oprawna c. 75. Książka ta 
est osobnego wydania dla mężczyzn i 
osobnego dla kobiet.

Wydrukowanie nazwiska w książce 
kosztuje 10 cen. Jak również zwra
cam uwagę na książeczki do nabożeń
stwa dla ‘dzieci, „Kwiat niewinności'* 
zajmujące 128 stronnic; tak samo osobne 
wydanie dla chłopców i osobne dla j 
dziewcząt po 25 centów, w lepszej o- 
prawie po 35 cent.

Inne wszystkie książki są umie
szczone w katalogu.-—

W. Dyniewicz.
Na Gwiazdkę i Nowy>Rok!

Henry Schoellkopf, 
232 & 234 E.Randolph Str.

pomiędzy Franklin i Market, 
przedstawia swój znakomity Zapas w 

Świece woskowe do Kościołów i do 
drzewek na Gwiazdkę, 
Orzechy i Migdały wszelkich gatunków, 
Złote i Srebrne Pianki, 
Cytrynowe i Pomerańczowe Skórki, 
Owoc palmowy, Figi i Rodzynki, 
Niemieckie gruszkowe i śliwkowe Powidła, 
Francuskie Katarzynki, Śliwki i Prunele, 
Kwaśne i słodkie Wiśnie, 
Anyż, Kąrdamom i Wanelia, 
Norberskie i Basylskie Pierniki, 
Marcepany i Springele, 

j Piękne Java i Mokka Kawy,
Korzenie, Czekolada i Kakao, 
Najlepsze zielone i czarne Herbaty, 
Wędzono i marynowane Wegorze, 
Holenderskie Śledzie i Sztokfisz, 
Ruski Kawior, jak i jeszcze wiele innych 
Delikatesów, po najtańszej eenie

W
HENRYKA HCHGIŁŁKOPF

Hartownej i Cząstkowej Groserni.

— Zwracamy uwagę tym, którzy po
cztą przesyłają pieniądze przez Money 
Order, aby tych kwitów u siebie nie 
zatrzymywali, tylko posłali temu, któ 
rema pieniądze mają być wypłacone, bo 
w Ameryce żadna poczta bez odbioru te 
go kwitu pieniędzy nie wypłaca.

komenda, żołnierze odrzucili cygara > 
stanęli w szereg, naciągnęli karabiny, 
a tłum służby okrył wschody moszei 

" bogatemi kobiercami; po obu stronach 
wschodów stanęli szeregiem paziowie z 
kadzielnicami, w których płonęły wy
szukane wonności. Cudowny zapach 
rozszedł się dokoła. Śpiewy w moszei 
stawały się coraz to namiętniejsze, dzi
ksze, przeszły w końcu w okrzyki 
,,Ałłah!“, potem nastąpiła krótka prze
mowa wielkiego mama — okrzyki- 
„Padiszach czok jasza“... władca się 
zbliżał. Wszyscy skrzyżowali ręce na 
piersiach i pochylili głowy ku ziemi, 
dobosze uderzyli krótki werbel, żołnie
rze prezentowali broń, na wschodach 
ukazała się wysmukła postać w niebie
skim szerokim płaszczu i prostym fezie 
na głowie. Był to sułtan. Chwilę 
spoglądał sułtan po rzeszy lekko kła
niając się głową, wsiadł następnie na py
sznego arabskiego rumaka i odjechał 
do pałacu. Gdy się nieco ucichło, 
przemówił sułtan w krótkich 
do obecnych dygnitarzy, 
otoczyli swego władcę — drzwi pałaco
we z hukiem zamknięto — a za spiżo- 
wemi podwojami rozpoczęła się—Laelett- 
ul-Kahr — noc tajemnic.
OSTATNIE" wiADOMOSCI.

Londyn 11 grud. Moskale 
wzięli w niewolę 40 tysięczną ar
mią turecką, mieszczącą się w Ule
wnie, przytem zdobyli 400 armat. 
Bitwa trwała 15 godzin, w której 
także Osman pasza został ciężko 
ranny.

New York 11 grud. W Ecua
dor wybuchła w tych dniach re
wolucja, która po 18 godzinnej 
bitwie została uśmierzona. Zabi
tych zostało 400.

I.isty Polskie ua Poczcie, 
z ub^głego tygodnia zaległe. 
1 102 " ’ - -
1111 
1121
1148
1149
1151
1152
1153 
1155

BRACIA SOKUP
Hurtowny i częściowy

SKŁAD
BUDULCOWYCH 

NARZĘDZIA

myślna kolonia Z Pfilaków, Niemców 
kilku Amerykanów.

Po bliższe informacje irzeba się 
głosić pod adresą:

P. Daggy, Land Comi nssioner, 
Room 11, No. 78, Michigan Avenue, 

CHICAGO, Ills.
do Joliu B. Turchiu, 

BADOH, His;

Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
Władysława Dyniewicza 

narożnik Noble i Bradley ulicy.
CHICAGO ILL.

Książki sprowadzane z Europy.
Do nabożeństwa:

Serce moje, książka do nabożeństwa
Grzesznik do Boga 
Miesiąc Marji 
Zbiór Nabożeństwa 
Mszał . . . .
Harfa Duchowna
Przewodnik duszy do nieba 
Kancjonał katolicki
Życiorys św. Jadwigi 
Żywot 6. ś. Krystynów 

’ Żywot św. Wojciecha
Pisma św. Augustyna 
Święci Cyryl i Metody 
Spowiednik dzieci 
Woda święcona w 19 wieku 
Biblja czyli pismo święte, trzy tomy. 
Książka kalwaryjska wyztacane brzegi 
Książka do nabożeństwa Arcybiskupa 
nie dla kobiet  
Taż sama pięknid wyzłacana 
Manna czyli zbiór osoliwych nabożeństw 
pięknie oprawna i wyzłacana . ,
Aniół Stróż, książka do nabożeństwa z { 
kiem, pięknie oprawa i wyzłacana

8kórkowej oprawie.....................................
I rozmaite książki do nabożeństwa: 

Angielskie, Francuskie i Niemieckiej

Dzieła Literackie.
Poezye—Powieści Historyczne—Dzielą Naukowe 

Nauka Poezji H. Cegielskiego . . . 4,30
Fizyka Ganot’a . . 6,00
Tysiąc nocy i jedna, 12 tom. w p. o 9,00
Przyjaciel dzieci, książka do czytania dla wyższych 
szkół  .
Galicja czyli rok 1863 i 1864 
Rozmowy niemiecko-polskie 
Niemiecko-angielski dolmetczer 
Sęk Bolesław, Ośla Góra . . • •
Robinson Kruzoe 
Kasper Hauser czyli opis nieodkrytych tajemnic 
Talmud o trojakim kościele żydowskim 
Historja Kalwarji zebrzydowskiej 
Historja o Gryzeldzie i Margrabi Walterze 
Kcenigsdorfera kazania 4 tomy . . .4
Ahna nowa praktyczna metoda wyuczenia się po 
angielsku 1,50 
Lutnia 2 tomy 3 00 
Bartsch wspomnienia podróży do Kairu i Jerozo
limy ...... 2,2o
Semjotyka, czyli wiadomości praktyczne o chorobach 
ciężkich i śmiertelnych ... . . 1,001
Ostatnie chwile rewolucjonisty na śmierć wskazanego | 
podczas zauiufhu stanu na Napoleona 
Poezje Krasińskiego 3 cGSiy 
Ita hrabina na Toggeubergu . .
Barjonista Zygmunta Kaczkowskiego 3 tomy 
Sto nowrych powiastek Jachowicza 
Poezje Lenartowicza 2 tomy 
Obrazy Lenartowicza .... 
Dzieła Felińskiego w [dobrej oprawie] 
Dzieła Hrabiego Skarbka 7 tomów 
Uw’agi Prawdziwca Chotomskiego 
Do wszystkich Polaków .... 
Kolonie Polskie .... 
Emigracja Polska od roku 1831 do 1863 .
Ludzie Ludziska — wspomnienie Kapitana 
Kwiat Prerji, powieść z przygód w Ameryce 
Nowakowskiego Jokusemia .... 
Pan Tadeusz [dzieło Mickiewicza] 
Jaskinia Beatusa .... 
Dziadek do orzechów . . . .
Skarb Bobowy i Kwiatek groszku 
Obrazki rachunkowe dla pilnych dzieci 
Jałmużna czyli powieść o przenicy 
Pamiątki Kazimierza Wielkiego 
Wiadomości o uratowaniu osób nagłą śmiercią 
rających . 
Rady i nauki lekarskie dla nie lekarzy . 
Wspomnienie Kapitana Wojsk Polskich 
Złota ksążeczka Marcina Kruka

I Nowe wiązanie Helenki 
Praktyka gospodaska .... 
Histoija biblijna starego i nowego testamentu z 
rycinami . ....
Belarrain o siedmiu słowach . . . .
Obrazki Missyjne z wszystkich krajów i wieków 
Dziennik PielgrzymKi do ziemi św.. 
Rozmowy dzieci wiejskich .
Szkaplerz wiarusa . • • .
Pisanki wielkanocne .... 
Zycie i przygody Henrysia 
Chodźki dokładny Słownik—Polsko Angielski i An
gielsko-Polski, pięknie oprawny 
Wernychora, Wieszcz Ukraiński
Komedye Alexandra hrabiego Fredry 5 
Płacz i Narzekanie Ojców Stych

W języku czeskim.
Prupravna Mluvnice Anglickecho Jazyka s Priklady a 
vyslovnosti . . ....

W języku angielskim.
Książka doktorska dla użytku domowego 
bliskości nie ma doktora.
A book for Private Cosiderate Reading1*

30go Grudnia w
Northwestern Hali

Przy CORNELL Ulicy No. 117 
Tykiet 25 centów. 

Rozpoczęcie o 8 mej gozdinie.

CHICAGO. ALTON & ST-LOUI

CHICAGO KANSAS CITY I DENVEB
Linia Kolei Żelaznój.

Przeszło1 godzinę! prędsza od innej' 
Z Chicago do Memphis, Mobile, New Orleans 

wszystkich punktów na południe,
Najkrótsza linia do Texas przez 

St. Louis.
Bez zmiany wagonów miedzy S Chicago 

a Joliet, Chenoa, Pontiac. Bloomigton, Peoria, Jack 
sonviUe. Springfield, St. Lonla, Kansas City, Alton1 
Moberly.

ŻADNA INMA KOLKJ NIK UTRZyjtfJJ 
Pulmana 1 panorow miedzy Ch>
cagó i Springfield, i miedzy Chicago 1 St. Lonia.

Restauracja w wagonie, 75 centów dame.
Dzienne pociągi nie zmieniają sie lani teł nociA. 

wagony Pulmana na tej linii miedzy Chicago a Kan
sas City.

Na tej kolei są oddzielne wagony z kolysząceml 
sie krzesami, za co nie uymaga sią ekstra zapłaty,

O DWIE GODZINY najkrótsza droga z Chicago 
do Kansas City, Denver, Pueblo i wszystkich p-tinj 
Któw na zachód od rzeki Mississippi.

Zmniejszona cena 
tykietów tam i napowr6t [round trips] z Chicago do 
St. Louis, Hot Springs, Denver. Pueblo i wszelkich 
rezydencyjw Rocky Mountains.

J. C. MCMULLIN, General Superintendent, Chicago 
JAMES CHARLTON, General Passenger tk, Ticke 

Agent, Chicago.

Pieśń o Ziemi naszej
Wincentego Pola.

(W skróceniu.)
(Dalszy ciąg.)

Kilkuletnie sterty, brogi
W toku z laty poczerniałe,
Jak miasteczka stoją małe,
Niestrzeżone, na obszarze —
I na polu skot w koszarze,
Co zabiela dniem rozłogi.
A kot bywa szerści siwćj,
A koń bywa gęstej grzywy,
Nóg żelaznych, twardćj skóry,
Bez narowu, lecz ponury.
Za okopem, lub za płotem
Wsie N amknięte kołowrotem;
A choć rzadkie, duże, syte,
( haty czysto wymuskane,
Strzech}' grubo, równo szyte.
Drogi rowem okopane.
Kiedy spuścisz się ku wodzie
Toś zajechał niby w góry;
Skała żebrem wzrok ubodzie,
Brzegowiska istne mury,
Po nich pnie sie zarosi młoda,
Z nich urwisko skał opadło,
Na łotokach szumi woda,
A staw czysty, jak zwierciadło!
Lecz gdy wymknież sie z parowu,
Skały znikną, szum nastanie,
Jakbyś był na stępie znowu,
Równo, cicho, znów na łanie..;.
Cicho —jednak, niby ludno:
Wszędy zboża: wszędy krzyże,
Konik polny piosnką strzyże,
O mogiłę też nie trudno....
Kłosy płyną w lekkiej fali,
A gdzieś widne w sinćj dali
Brzozy smutne i powiewne,
I dąbrowy staro-drzewne,...
A i ludu wdzięczne lica,
Boć to czysto biało odzian,
Jak dąb młody rześki młodzian,
A dzieweczka — jak przenica!
W chacie tćż to człeka radzi
Bogiem, chlebetn witać wprogu-,
I Bóg gościa spać prowadzi,
I na drogę zlecą Bogu.
Stary zwyczaj — dobre plemio —
Człek po Bogu — chleb po ziemi
Wszystko zgodnie — — wszystko

wcale —
Lecz i tutaj „nie bez ale!**
Bo śród Bożej tój krainy,
W tło narodu ćma się wprzęgła
Co z klęsk kraju się wylęgła----
Czeladź podła, wszemu krzywa1,
Która wierzchem ludu pływa,
Jak nieczyste szumowiny!
Chroń się bracie, ieh widoku,
Bo nie miło cię poruszy.
Co u ciebie w sereu, w oku,
Nie podało to w ich duszy!
Lecz raz jeszcze potocz okiem.
Po tych łąkach, po tych łanach
I po stawie, po szerokim,
I po złotych tych basztanacb;
A wypiwszy sGzeniiennego
Starym miodem lub wiszniakiem
Z rąk człowieka poczciwego.
Jedź na zachód bitym (wsiąkiem,
Bo od tych to niw, kurhanu,
Aż do Bugu, aż do Sanu,
Leży czarno wyorana,
Ruś czerwona, Ruś hreczana!
A od ruskich, rzek wybrzeży
Aż po Tatrów pierś jałowa,
Po dziedzinę krakusową,
Tam po Odrę, po Żuławy, 
Sura ziemia Piasta leży-,
l lud gnieździ starćj sławy, 
A w pośrodku TPisła bieży!
Jak potopu świata fale
Zamrożona w swoim biegu,
Stoją nagie Tatry w śniegu
By graniczny słup zuchwale
Biodra Tatrów las osłania,
Ponad niemi stoi chmura,
A po halach wiatr przegania
Uronione erle pióra.
Świat to chłodny---- a Łomnica
Świeci polskiej ziemi do dnia
Nad Tatrami, jak pochodnia,
A na pełni jak gromnica....
Każda skała z tobą gada;
Wiair, co w równiach ledwo wieje
Z nóg tam garnie — deszcz co

pada,
To już w turniach śniegiem sieje.
A po wyżej, wyżój jeszcze,
Pływa sobie orle wieszcze.
Gdy wyleci i zawiśnie
Na błękicie bez obłoku,
I dokoła okiem błyśnie;
Widne stamtąd jego oku
Okolicznych wieżyć dachy,
Polskie puszcze i ziemnice,
Krakowskiego zamku gmachy,
I węgierskich gór winnice

Czeladź gótska tćż niepodła:
Lud wysmukły, niby jodła,
Niby górski potok szybki,
Jak ptak lekki, j k pręt gibki.
Wiecznie niby młody młodzian!
Strój ma krótko ukasany,
Topór jasno nabijany,
A sam wszystek wełną odzian.
Czysty, ludzki, szczeromowny,
Strojny, dbały i budowny,
Zpa sie dobrze i na ziołach,
I na gwiazdach, na pogodzie,
Śmiały w skałach i na wodzie
A radniejszy, niż lud w dołach.
Ziemia jego mało rodzi,
Więc też luźno człek nie chodzi;
Gdy opędzi zimę snopkiem,
Idzie w równie za zarobkiem.
Do topora lud to sprawny,
A do kosy, jaki sławny!
Jaki wesół i ochoczy,
Gdy na kośbę w równie rusza!
Jak prryśpiewa i wyskoczy,
Jaka to tam w tańcu dusza!
Na świętego, na Woj.iecha,
U nas w polu już pociecha;
Ale w górach ledwo taję,
I zaledwo jar nastaje.

Noc tajemnie.
Jak wiadomo w uroczystości tej 

„cień Boga,** „Imam-ul- Moslemin** 
(arcykapłan wszystkich wiernych) wystę
puje wprawdzie w bardzo ziemskim, ale 
przez islam jakimś tajemniczo-religijj 
nym duchem owianym charakterze, o- 
bowiązany bowiem jest ofiarować sułta
nowi do haremu cudowną, piętnasto
letnią niewolnicę. O tegorocznym ob
chodzie tej uroczystości pisze korespon
dent Koeln. Ztg-". O godzinie ósmej 
ruszyła z Pery nasza pyszna kawalka
da; na przedzie jechał Sulejman Aga, 
ideał wiernego, roztropnego i zręcznego 
kawasa, a za nim tłumy konnych i 
prowadzących rumaki. Kłusem posuwał 
się pochód przez wielką gazem oświe-

I tloną ulicę Pery, obok kawiarni ubra
nych w sztandary i w ten sposób wje
chaliśmy do cichej dzielnicy tureckiej 
Guemuesz Su (srebrna woda). W prze- 
zieźde przesuwały się przed naszemi 
oczyma maleńkie drewniane domki oto
czone ogrodami, a wśród nich, jak Gu
liwer między liliputami, wznosił się 
olbrzymi pałac poselstwa; następnie po
woli zjechaliśmy po stromym stoku, po, 
który żaden europejski koń bez połama
nia nóg wśród ciemności zejśćby nie 
potrafił, nagle z ust naszych wydobył 
się okrzyk: ah! to czarowne! Przed 
nami rozpościerał się ogromny plac pa
łacu Dolma-Bagdże, dobrze nam wszy
stkim znany, ale z powodu u roczysto- 
ści jak przebrany i zmieniony, że go 
ledwie można było poznać. Po prawej 
stronie piękny, trzypiętrowy budynek, o 
niezliczonych oknach, oświetlony by 

rzęsiście lampionami i świecami.
Naprzeciw aś.iiała powedzią świa

tła piękna moszea Dolma-Bagdże zbu- 
| dowana przez Abdul Hamida dla pobo- 
żnej matki. Z po za krat rnuru drżały 
fantastycz nie światła kolorowe, kopuły, 
okna, gzymsy oświetlone były kilku 
szeregami latarń, których biały płomień 
cudownie się łączył z światłem koloro- 
wem, wysokie galerje minaretów osre
brzone światłem elektrycznem rzucały 
czarodziejski odblask na morze, zamy
kające dzidziniec pałacowy z drugie 
strony. Kto żył, wyruszył, aby ogla. 
dać powrót padyszacha z moszei. Tym
czasem skracono sobie czas rozmowa 
i żartami, pito Ławę, „szeregdżi** i 
„ simidżi“ roznosili ciasta i chleb se
zamowy. Najbardziej podobał się pu. 
bliczności fajerwerk spalony na placu 
przez cesarskich pirotechników. Cu
downy widok sprawiały te ognie odbite 
w ciemnem zwierciadle Bosforu. Wido
wisko trwało przeszło godzinę. Tym
czasem weszła na dziedziniec gwardją 
sułtańska, to przypomniało nam, że 
niezadługo wyjdzie sułtan z moszei. 
Zsiedliśmy z koni i przy pomocy na
szego towarzysza docisnęliśmy się aż do 
moszei. Bataljon cesarskiego pułku 
Przybocznego. Karsz Abdallah tworzył 
kilkV’ W środku dziedzińca stało 

Iku paszów; scena ta miała pozór n ie- 
wymuszony: żołnierze, oficerowie na

P«bu«oość, F-
».ab t pal,c f

k.pł..b», N.,„ lr^j

ALLAN
20 pierwszój klasy 
parowców.

Telegraficzne wiado- • 
mości o stanie każde- ■/ 
go do tej linii należą 
cych okrętów odbiera 
my cztery razy w ty
dzień latową, por ą 
trzy razy w tydzień zi
mową porą, z wszys
tkie- punktów pomię
dzy Liverpool, Quibec, 
Portland,Baltimore. Ha 
raburg,Bremen,Stettin.

1178
1191
1193
1194
1220
1221 -j

W Redakcyi Gazety Polskiej 
dują się listy dla następujących.

Teodor Tomaszkiewicz.
Jan Netter.
Ludwik Strzelecki.
Józef Piątkowski.

George Muehlliaus 
No. 819 

MILWAUKEE
W l)'Y U > 1 1

SKŁAD Botów
po bardzo zniżonej 

przekonać się za nim gdzie indziej
No. 819. stary No. 609.

PALETOTY!
Kupujcie wasze PALETOTY 

dla męzczyzn i chłopców.
NAJTAŃSZE JAKIE ZROBIĆ MOŻNA.

My ofiarujemy paletoty dla męzczyzn wszelkiego 
ozmiaru, ekstra długości, podszewka z sukna w 
kratki, aksamitny kołnierz, i szyte najlepszemi ni

emi Iniannemi za $3,00 
Oxford mixed....................
Dark broken check..................
Best heavy felt........................
Chinchilla  
Fur beavers.................... .............. .- - •
Beavers in Blue, Brown Ghye and Black, 

$9.50, #13.50, 14.00 1 $18.50.
My także mamy pożądaną modę z 

paletotów: Meltons, Basket Cassimeres, 
Diagonals, &c., z najnowszego wyboru 
i po najniższej cenie jakie mogą być 
znalezione w mieście. W rzeczy samej 
jeźli chcecie co kupić dla mężczyzn i 
chłopców możecie dostać

Taniej 
l^epiej zrobione i 

Lepiej do twarzy! 
idąc w frost do fabryki . .

Nasz zakład posiądą przestrzeń z piątrów więcej I 
jak akier. My zatrudniamy -parę set ludzi i jest to 
tylko jeden M

SKŁAD UBIOROW
w m eSci w którym' maszyny parą są prowadzone

Clement & Sayer. 
416, 418,420, 422 1424 

Milwaukee Av.
Pierwsza, zwyczajna i tylko je

dna mocno trzymana cena gotówką pła
cona w mieście.

Pieniądze zwrócone są za rzeczy, 
się wam niepodobają.

Nadesłane wiersze z N. Y., będą 
umieszczone w następujących numerach 
Gazety.

Tomasz Gierłowski mieszka 
Berlin, Wis.

roszu KIWANIU.
Panowie, Wawrzyniec Kiedrowicz 

z Kosobud z Chojnickiego powiatu, i 
Teodor Wnuk Lipiński, ze Śwornygac, 
z tego samego powiatu raczą się zgło
sić w ich własnym interesie do Joiiefa 
Gillmeister.

No. 509 Noble St. Chicago Ills.
Kazimierz Murski z Brenhom, Wa

shington Co., Texas poszukuje Jana 
Gołębiowskiego (John Pigeoner), który 
przebywał w Grand Rapids, Mich. 

KONCERT Z TAŃCEM.
ŚPIEWAKÓW 

Z Weil CHICAGO 
Odbędzie się w niedzielę

Wielka „Ladies Fair“ 
i Loterya!

Na dobro Polsko - Rzymsko - 
Katolickiego kościoła Sw. Trójcy 
w Chicago 111. przy Noble ulicy, 
odbywać się będzie co wieczór od 

26 do 31 Grudnia 1877,
W Halli 703 MILWAUKEE AVE 

blisko Noble ulicy.
Wstęp do halli 10 centów. 
Tykiety Loteryjne $ 1,00. 

Główne wygrane stanowić będą: 
,,Dom z lotą“, albo $ 750 gotówką,’ 

2 wygrane po $ 100.
2 wygrane po $ 50.
4 wygrane po $ 25.

Oprócz tego będą wygrywane roz
maite artykuły większćj i mniejszej war
tości, tak, że każdy los coś wygra, że 
każdemu, kto sobie los kupi, będzie 
sobie wolno takowy własną ręką ciągnąć 
z urny, lub też może ciągnienie tako
wego powierzyć dziecku, do tego upo
ważnionemu. Zamiejscowi mogą upowa
żnienie do ciągnienia przesłać na ręce 
znajomych lub krewnych, albo pozosta
wić zarządowi.

Bliższej informacji i tykietów do
stać można u proboszcza ks. Mielcuszne- 
go 560 Noble ulicy, u komitetu, lub o- 
sób do tego upoważnionych, a w szcze 
gólności u gospodarza Hali.

Ks. A. Mielcuszny i Komitet.
Temu przedsięwzięciu życzliwi Ro

dacy po za Chicago mieszkający, chcą
cy nabyć tykietów, niechaj z nadesła
niem pieniędzy za ilość tychże zgłoską 
się po takowe wprost do ks. Mielcu- 
saaego 560 Noble ulicy, lub do Reda 
kcyi Gaz. Pol. Prosimy 3-by k’kuna- 
stu wspólnie zapisywali tykieta, dia 
mniejszych kosztów. ____________  |

PRZESTROGA.
Ksiądz Agustyn Sklarzyk z Bay 

i City Mich., przestrzega Rodaków aby 
się nie dali oszukiwać pewnemu Wła
dysławowi Pociechowskiemu, który 
zbiera pieniądze pod pozorem na dzwon 
do kościoła polskiego w Bay City, Mich, 
przyczem powiada ze go do kolektowa- 
nia upoważnił ks. Sklarzyk. M East Sa
ginaw miał wyłudzić z Polaków tym 
S[osobom blisko 8 40., ile w innych 
miejscach, nie jest wiadomem. gdzie w

. 3,0

LINE.
Główne bióro 
w Chicago Ills.

Zwracamy uwagę chcą 
ym sprowadzić swyc 
krewnych yj 
ciół z Europy do Ame 

ryki;
Kart okrętowych

> można dostać z wszy 
śtkich wyżej wymienia 
nych punktów do Chi 
cago

za 42 dolary.Po wszystkie informacyę trzeba się zgłosić do Allan&Co. Ajentów,74La-Salle Str 
albo do Ii a Buy 558 Milwankęg Ą70. CHICAGO.

Beer** i -

TOWARZYSTWO 
PUŁAWSKIEGO w Chieago,

Kancelarya (office) na rogu BlackJ 
hawk ulicy i ElsUm T^oad u Stenisławs 
Badury.

Kandydaci, krórzy pragną poznać konstytucje 
i prawa tego Towarzystwa, albo wstąpić do niego, 
niechaj sie zgłaszają do Stanisława Badury lub do 
Jana Chorzowskiego, 35 Bradley str., lub do sekreta 
rza Karola Kaczora, 16 Fox Place.

Towarzystwo udziela zapomogę w razie choioby 
i no spaleniu domu lub sprzętów ubezpieczonych w 
tvm towarzvetwe. Dyrektorzy Towarzystwa schodzą 
sieregulurnie w drugi poniedziałek każdego miesiąca 
do ob. Uauislawa Badury na mityngi, poczynająć od 
godziny 8 wieczorem, i tani zgłaszać sie utają appli 
kanci i wszelkiego rodzaja interesowani. -- 

James R. Doolittle Jr.

ADWOKAT
No. 778. Clarkjitr. Izba U 

'louisTchultze 
SKŁAD MEBLI 

poleca polskiej publi
czności!!!

274 i 276 Miiwakee Aro,

Pieców 
pokojowych i Kuchennych z naczyniami Piece do węgli No. 7. z wszyetkiemi statkami pó) $ U j 

Pokrywają blachą dachy na domach 
S89 Milwaukee Ave.

CHICAGO . . lŁŁ.

l»

CYRŁULARZE 
CENY TARGOWE.

W Chicago z dniu 12 Grudnia.
Masło 
Jaja 
Kartofle 
Miód

14 — 28
12 — 21
40-52
15—17

5 — 7

Cebula beczkąl .25 — 1..W
W osk 25—26

Groch biały 2,05 — 210

Indyki żywe
Groch poluj’ 
Pierze fant

85 — 1.10
25-47

zabite 4 — 8 Jabłka beczką 1.50 — 4.00
Kury 1.75 — 350 Mąka 2.50 — 900
Gąsi 6.50 —7.50 Ser 6-13
Kaczki 2,75 — 3.00 Siano tęna 7.00 - 9.60

SŁOI 103



Dzierzyciel Firmę
II. Clusseuiiis & tomp.

   

Konsul
♦

Kapelusze czyści, farbuje i reperuje.

J. D. LUNDY

S. Piotrowski

|e.

traca-

tutaj...

oglądać — mó-

wn Zamek"— powiem ci wszystko, ale nie tu, bolnjai„ ?

w pa- 
jakąś

się ostrożnie do- 
tak cicho że le-

trzoba 
poznać 
a więc

Przy- 
pieuie- 
zwie-

2a kaźd^
1 się nie 

przywozi kib

n^ i 
nie.

6.1 Wyprawa na
6.] Miniatrantura 

dowycl
7.1 Gorzki*
“.] Katechl

Ger 
gdy 
mie- 

gnie-
B,-

S. D. Childs Jr. & Co.
RYTOWNICY
 Rytują Platy do drzwi, Sta

lowe Stemple, Medale, 
Różne Znaki &c, &?. 115 Franklin Str.  

CHICAGO . ni.

Dr. A. Jakubowski
Leczy choroby wewnętrzne 

i zewnętrzne.
Biednym udziela rady bezpłatnie. 

Office (nowy numer:) 
690 Milwaukee Ave.

Chicago - - 111.

o za-
Jakiś
Oso— 

płacić.

zawiadamiając o 
pamięć rodaków 
jakim był Dk. 
Cześć Jego pa-

ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK

Poleca swoje złote ,śrebme zegark 
wyroby złotnicze na g@”

NOBLE ULICY 283 
liOGMilwaukcsa/s

źdej, djabeł wie po co, wisi zwiarśeiadło, 
A publiczności taki nawał, żem się aż- 
gorszył, widząc to bezpotizebne wyrzu
canie grosza przez okno. Ja, pan Pa- 
fancy, pan Kalasanty i mnóstwo innych 
przyjaciół i znajomy :h, idziemy do te
atru raz lub dwa razy na rok, i to kie
dy gr*ja coś bardzo ciekawego, np. z 
fajerwerkami, ogniem bengalskim lub 
piorunami na scenie. Bo i cóż osobli
wego w tym teatrze? Nie 'robimy tego 
przez brak pieniędzy, bo (prawie każdy 
z nas ma porządna kamieniczkę, haode- 
lek lub kapitalik posiada, ale czyż nie le
piej i przyjemniej zasiąść w grojne przy 
jaciół u Hawełki, Wentzla, lub Fu chsa, 
przy kafelku piwa i prowadzić gawędke 
obfitszą w [dowcipne koocepta aniżeli 
wszystkie 'komedje teatralne? Zresztą 
przenoszę preferansa nad tra 
gedje, a wiścika nad opere. (Słyszałem, 
żo i wy, Warszawiacy, chorujecie na te 
komedjanską manię. . Podziwiam ją., 
ale w łeb strzel... zrozumieć nie mogę.

Jedno mię tylko cieszy, że we Lwo
wie ludzie się wciąż za łby wodzą, wrze
szczą, psy wieszają na sobie, obdrukuwu- 
ją się nawzajem i najzasłużeńszycb lu
dzi obrzucają błotem. Już to sejm; 
daje poznać, że to młodzieniaszki, nie- 
umiejacy powściągnąć wybuchów namio 

U nas
co

ci<*bu, 
trzymając sie 

maksyky śp. biskupa

ODEZWA!
Do Polaków w Filadelfii 

i okolicy!
T. B. P. Kościuszko, oznajmia ni- 

niejszem Rodakom, iż kto sobie życzy 
wstąpić do tegoż Towarzystwa, może to 
uczynić za opłaceniem 8 3,00. Prawo 
o służy dojStycznia (włącznie) 1878 r 

JULIAN SCHEJNERT.
Sekretarz

Bank Niemiecki
i Kasa Oszczędności.

Beslowy
i praepr.ura tijlirent.uiii

195 — 5th Ave.
CHICAGO ILLINOIS

Wystawia weksle do NIEMIEC, ROSYI, POLSKI 
i t. p.

Wypłaty pieniężne podejmuje przez cesarsko - nie 
mieckie urzęda pocztowe.

Karty okrętowe na wszystkie najlepsze parowce 
ak najtaniej:
z Hamburga, Bremen, Antwerpii i t. d 
do Chicago i odwrotnie.

Procenta od wypłaconych pieniędzy do kasy 
oszczędności bywają najpunktualniej wypłacane, a 
kapitały mogą być każdego czasu bez po" 

rzedniego wypowiedzenia odbierane.
F Pełnomocnictwa prawne bywają wystawia 
ne i potwierdzane.

Spadkobierstwa [Schedy] ściąga się pod 
najtańszerni warunkami.

Przesyłkę prezentów na gwiazdkę załatwia się 
lakże.

Zmiana Miejsca.
Dr. Paul A. Forster

Przeprowadził swój office wraz z 
z domową apteką, pod Nc.

712 Milwaukee Ave.,
corner Noble Str.

jedne wschody u góry.

24.] Jan Orlik znalezione dziecko w gniaździe orłem
26.1 Arje polskie zebrane od Polonii w Ameryce
26.1 Hrabia parobkiem u Kmiecia
27. ] Mynhausen nowy ‘ ~ ~ ”

waczne 
28. ] Elementarz Polski, czyli nauka czytania i pisania * 

lerpiiyęj Helenie, córce króla
SU.] Listek wtród burzy, Epizod ż wojny trśńerako-

31

A. Fisher
North Western

Flour A Feed Mill
2O<£ 22

S. Desplaines Str. 
CHICAGO Ill.

Sprzedaje mąkę po najtańszej cenie 
Mąka żanna, pierwszej klasy, biała 

(White Rye) beczka $ 3.50
Tak samo sprzedaje mąkę przen- 

różnego gatunku po najtańszej ce-

Przywiezie do domu i s 
beczkę ręczy — lub też komu 
podoba odbiera i inną 
pieniądze zwraca.

PraktyCteny

BLapeluszwiK
11 W. RANDOLPH Str.,

CHICAGO, -- ILLINOIS-

Dla czego kupować
Ubrania Szapowe?

Kiedy dostaniesz podług miary zro
bione dobrze i modnie, z najnowszych 
materyi, u. p. spodnio od $ 3 i wyłój 
całe ubranie od $ 15 i wyżćj — wszy
stko bardzo tanio ------ u

A. Kromolickiego, 
240 East 30th Str., 
NEW YORK.

— MAGAZYN ----

STROJOW I KRAWIECZYZNY
Szanownej publiczności polecam mój mi 

gazyn Strojów krawieczyzuy 
jako też skład bielizny gotowej dla Dam 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj- 
umiarkowańszych cenach.

Podejmuję sie także wszelkich obsta- 
lunków dlaBractw kościelnych,Towarzystw 
iako to: chorągwie, szarfy, rozety; rów
nież ubiory ślubne dla panien.

Wszelkie obstalunki odrabiam punktu 
alnie według życzenia.

442,8. HALSTED Str, 
biuko 12-ój ulic, Chicago.

chodzą i odchodzą do wszystkich miejsc w mieście 
W mieście Chicago biuro jest pod No. 61 i 

Clark ulicy.
Je<lyui< jednostajna linia 

pomiędzy
Chicago, Milwaukee, Sparta, 

LaCrosse, Winona, Madison., 
McGregor, Owatonna, St. Pau 

i Minneapolis.
Przechodzącą dolinę w wyższej części rzekj Mississi 
ppi, wzdłuż brzegu jeziora Pepin, również i przez 
północną Iowę i środkową Minnesotę.

Pałacowe sypialnie a na dzień do rozrywki urzą
dzone wagony zaopatrzone w stueźne przewietrznik 
na wszystkich jednostajnych pociągach.

A. V- H- CARPENTER, 
Jen. agent pass, i sprzedawca tykietow.

S- MERILL, JNO- C- GAULT 
Gówny rządzca. Ass’tJeu. rządze

gotowi podsłuchać i jeszcze zrobić jaką 
wwanturę.

A gdygmy sie schronili za jakiś 
rnsprzyzw^^y ]Jujyne]£j rzeki mi;

Nazwozi]] licho wie czego... o- 
gromne mnóstwo, aie WSZyStko bez ładu 
1 składu... niby tak — - .
nie po Iwowsku... jednem ,ło re
stauracja sto djabłow warta. Kiełbaski 
ani umywały się do Armołowieza a 
piwo pod psem!

—A Gazety trąbią jakby o ósmym 
cudzie świata.

• Trąbią, bo je przepłacili, ale żeby

Skład ubiorów
po najtańszej cenie.

Szczerze dzielimy się z wami, a nie 
bierzemy żadnej przewagi- Wsystkie na
sze Gowary są sprzedawane po najtańszej 
cenie. Mamy Paletoty (overcoats,) 
Damskie suknie.

Na niedzielę mamy mocne Histe
rii p letoty, różne rzeczy i na po
trzeby, nietylko dla dorosłych ale 
także i dla dzieci, mamy także: Kape
lusze, Czapki, Buty i trzewi
ki. Towar który by was nie zadowol 
nil możecie go odnieść i przetmienić 
albo też wrucitny wam pieniądze. Ma 
my tylko jedną cenę, i to jest najtań 
sza.

528, 530, 532 
Milwaukee Ave. 

narożnik Rucker Ulicy.
Główny Skład: Clark 

ulica narożnik Madison.

DR JAMES.
Spitak i

S WB Zakład
^karski 

RJ? wEjS na ro(Ju Franklin 
’ Washington ul.

" <HICAG0
Od pańwtwa zatwier-

TOffzSw*.ffeft dzony. aby . wszystkim
V i-,'a 'P sekretnym i chronicz-

chorobom uy-tę- 
knującym w rozmaitych 

ormach nieść pomoc. Jest wiadomo w mieście, że 
Dr. Jamls już od 24 lat w tym zawodzie pracuje i wy
robił sobie imię. Wiek i wieloletnie doświadczenie 
robią go pewnym i doskonałym w leczeniu chorób sy- 
filistyćznych. Choroby płciowe, słabości urynowe, noc
ne polucje, wszystkie śłabości nerwowe, wyrzuty skórne 
i t. d, leczy w krótkim czasie i przez najlepsze dotąd 
znane lekarstwa. Wydal książkę opisującą wszystkie 
wyżej wymienieue choroby, którą możun w ofisie dos
tać darmo, albo pocztą za nadesłaniem 10 cent. Da
my, które żądzją delikatnego obchodzenia się jako też 
stół i mieszkanie, mogę takowe otrzymać za ustnem 
lub piśmiennem zgłoszeniem się. Wszystko dzieje się 
sekretnie. Dr. James ma 20 pokoi 1 parlorow. Frzy 
odwiedzćniu spotyka się tylko z samym doktorem. 
Zastać go można od 9-tej rano po do 7-mej wieczorem 
w niedzielę od 10 —12.

Rady lekarskie udziela słę ustnie albo piśmiennie 
bezpłatnie.

T. Gallus,
Polski maszynista naprawia  rozmaite narzędzia, 

jako to: '
MASZYNY DO SZYCIA, FLINTY, REWOLWERY 
ZAMI, wszelkie ZEGARY,iifcNACZYNlAi Jblaszanne 
do kuchni i t. p.

ma
Skład Pieców,

z wszelkiemi knehenuemi NACZYNIAMI 

No. 46 Bradley Str. 
W bliskości Noble Str. Chicago 111 

mości i gryzący sie o lada co. 
naród wytrawniejszy; jeżeli mamy 
do kogo, to się go obmawia po 
alo nie robi skandalów, 
s k u tęcz n iej szej
Warmińskiego, który w jakiejś odzie po
wiedział, że maiej szkodzi itnpos Jawny 
niźli złość ukryta.

Zresztą dosyć już o tym Lwowie, 
bawię w nim trzy dni, a już mi się 
przelewa przez uszy, ogłuchłem od 
wrzawy i dziś jeszcze zamierzam po
wrócić do swojej labej pustelni, której 
odtąd za żadne skarby świata nie opu
szczę. Skosiła mię poczciwa Patrysia 
Ui tę niepotrzebną wyeieczke; wydałem 
dużo pieniędzy, nagryzłem się co nie
miara, i nie z korzystałem nie. Wyda
łoby się więcej, gdyby nie mój gospo
darz, który mi z kilkanaście guldenów 
zaszparował za mieszkanie. Poczciwi- 
na! nie będąc ja tak głupi, i jeżeli kie
dy licho go przyniesie do Krakowa m 
naszą wystawę, którą nam niezawodnie 
p. Zybhkiewicz urządzi, to mu każę po 
wiedzieć, że mnie niema w d omu.

—S-HS-SB—S

<*> f fl.łn KX dziennie może zarobić Agent przy
SfaO sprzedawaniu naszych obrazów : 

Chromo, Pastele i podarkowe Dewizy, Książki obrako 
we, Transpareta, Obrazkowe i Chromo Bilety. 100 ga- 
iiinkoM’, wartoci $ 4, przesyłamy za 76 centów, llustro 
wane' Katalogi darmo. J. H. BUFFORD Synowie, 
w BOSTON, Mass. Założone 1830 roku

dlitwami na 
pieśniami  ...........................................  .

Ta sama w mocnej oprawie  
■4.1 Ludzie leśni i Wieszcze dzieci  

na Sybir ...............
—j —li a z dodatkiem dwuch pieśni naro

dowych ............................................................
* ’ 2 le żale w cenie
8. J Katechizmy dla dzieci polskich w Ameryce ....

Te same w mocnej oprawie 
9. ] Ślub Królewski, Warszawa dnia 8-go kwietnia 1861
r. i Bolesław Śmiały król Polski ...............................
10] Kalambury czyli Dowcip i F ' "
Fouczania ................................................................
1.] Biali i Czarni powieść litewska .............  !

13?
14/
16‘
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Chicago, Milwaukee 
& St.Paul kolej zelazna
Wielka Jedno staju a linia
Chi c a g o Północno-Zachodnia, 
na Wisconsin jtolnocna Iowa.

Minisota, Dakota, Manitoba i Czarna Gorv, 
Przerzynająca piękne okolice, ze wspaniałemi krajo 
brazami i łącząca wiele centralnych biznesowych, jak() 
też do zabaw, zgromadzeń i przyjemności urządżonycj 
miejsc; jest dogodniejsza, niż inne połnocno-zachodni11 
linie. vV Chicago łączy się ze wszystkicmi wsch 
dniemi i południowemi liniami.

Dworzec [depot | jest na rogu Canal i West Mad i 
son j ulicy — konne kary i dorożki nieustannie przy
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E.N. Freshman &Bros.,
Advertising Agents,

186 W- Fourth St - CINCINATL 0-,
Are authorized to receive advertisements for this paper 

Estimates furnished free upon application. 
Send two stamps for our Advetisers’ Manual.

to było coś warte.... ha! zresztą idź, zo
bacz --- potóna zejdziemy’ się w re
stauracji.

— No... lecz dla czegóż spuściłeś tak 
nos na kwinto panie Kalasanty; powinni 
śmy się cieszyć, że im sie nie udało...
— Ba, kiedyż oni temu nie wierzą; 

wyobrazili sobie, źe wystawa przepyszna 
i przedrwiwaja z nas, że Araków świeci 
nieobecnością, że się bez nas obeszli....

— Ha, ciakawym tych lwowskich 
specjałów.

Wchodzę do przedsionka, mój go
spodarz chwyta mię (za rękę i ciągnie 
za sobą.

--A tóż pół godziny czekam ua ła
skawego ziemka. Proszę patrzeć ’.o 
wyroby naszych stolarzów, dwa łóżka, 
dwie nocne szafki, tualeta — cudowny 
wyrób, niech się Wiedeńczycy schowają 
i tylko 2000 zł.
— Dwa tysiące! a któż to kupi!
— Znaj'dzie się taki, a tu fortepian z 

Jasła! zupełnie swojski wyrób, a jak 
piękny.

I ciągnie mię od przedmiotu do 
przedmiotu, terkocąc nad uchem jak pa. 
przyca młyńska, a pokazuje, a pokazu
je.
-- Ot sala szkolna ludowa.. . co tu 

pracy mrówczej, jaka staranność nau
czycieli i uczniów, jakie piękne, przy u- 
bogich środkach, modele, jaka obfitość 
pracy!

W istocie, ogromna ilość lozina- 
itych przedmiotów... lecz zęby to by^o 
na swojem miejscu, nie powiem. Cóż 
mnie, albo drugiego, obchodzą partaniny 
studeńskie, rysunki, hafty, modele, zielni
ki, książki---- dobre to dla belferów
lecz nie dla ludzi dojrzałych.

Naraz patrzę i nie wierze mem o- 
czom: ,,Wystawa gimnazjum żeńskiego 
w Krakowie.'1 A to znowu zkąd? 
Przecież postanowiliśmy nie brać udzia 
łu.... Hm, prawda, to instytucja publi
czna, pewnie ją rząd zmusił.... Serce rai 
sie ścisnęło.

Naraz spostrzega!?*, ze mój Paliwo
da zagatiał się z jakimś drugim lwow
skim Szaławiłą; kontent z tego, chył
kiem biegnę na schody, żeby wyrwać 
sie raz przechwałkom lwowskim, ale 
na schodach barykada, jakieś dwie 
jejmoście rosiadły się i w najlepsze ga 
wędzą z trzema mężczyznami, pomię 
dzy którymi, niestety byTło dwóch Kra
kowiaków. Już chciałem żółć spędzić 
na owej barykadzie, gdy słyszę że je ty 
tułają .hrabinami." A tom się spisał 
chcieć hrabinom palić repryraatidę. 
Zkonfundowany. zdiąwszy kapelusz umy
kam na przeciwległe schody, a dopatrzy
wszy ciemnego kącika, chronię się. Po 
chwili, potrącony przez jakiegoś lwow
skiego zawadę, obracam się wkólko, i 
spostrzegam?.... spostrzegłem, jak mamę 
kocham, na ścianie czerwony napis: i 
„Drukarnia Czasu Krakowie", Łzy 
mi się w oczach biednemu wygnańcowi 
zakręciły; drukarnia Czasul Schyliłem 
się i ukradkiem pocałowałem tom. Dłu
gosza, wzdrukowany na. Różanej ulicy. 
O jakże miło spotkać, śród wrogów, 
przyjaciela.?

Nie będę cię nudził, czcigodny 
przedstawicielu prasy warszawskiej, dro
biazgowym opisem wystawy, bo w rzeczy 
samej, nie tam osobliwego. Ze zgor
szeniem wprawdzie napotkałem kilkuna
stu wystawców krakowskich, którzy po
mimo naszych starań, przemycili się ja
koś tutaj zc swemi wyrobami. Niech 
im Bóg tego nie pamięta, a ukarze tak, 
żeby ani jednego medalu nie dostali. Ze 
wszystkiego najbardziej podobały* mi się 
dwa wiatraki, i ogromny piernik prze
kładany konfiturami, alom go niestety 
nie kosztował. Popsuła mi znów humor 
do reszty trąba sygnałowa, tak przera
źliwa wrzeszcząca, że jej głos po powro
cie ze Lwowa będzie roi się śnił kilka
krotnie i smaczny sen przerywał. Ot 
masz wystawę!

Gdzie niegdzie snuje się smutny Kra. 
lwowianin, lub gdy się ich zejdzie kilku 
w restauracji, zalewaj} zmartwienie pi
wkiem, Inb zatykaja je rostbefem. I 
słuszni*, bo tóż tę piekielną wystawę 
wykoncypowali nam na złość Lwowiacy 
żeby upokorzyć swego amagoniste. 
Koncept się nie udał.... bo.... bo.... no, < 
bo sie nie udał i basta!

Będąc już raz we Lwowie, 
było obejrzeć co można żeby 
durck, und durch wrogie gniazdo, 
wuzeumhr. Wł. Dzicduszyckiego. 
znam się, że szkoda Dyło tyle 
dzy marnować na nagromadzenie 
rzat, ntaków, kamieni i tym podobnych 
pospolitości, które na każdym kroku w 
Galicji widzieć można. Wystawa' sztuk 
pięknych wcale nieosobliwa, a droga, 30 
centów za bilet, i wszystkiego dwie sa
le. Jest tam jakaś poczwara Leopolskie- 
go, z poszarpaną twarzą, niby lo 
wazy z pana Tadeasza; a zresztą 
by nie nasi krakowscy artyści, nie 
liby co wystawiać; bo wo Lwowie 
źdża się tylko pokojowi malarze, 
łera i na Wysokim Zamku, ale Zamku 
wcale niema, jest tylko góra, którą Lwów 
•o kilka lat chrzci innem nazwizkiem 
Była najprzód „Piaskowa", potem „Ea- 
żańskiego", na pamiątkę gubernatora; 
potem „Narodowa", potem „Stadjona", 
potem “Franciszka Józefa", a teraz zno.

. Nazwy te zmiu- 
,llają 8ję stósownie do wiatru, jaki wieje, 
® je8t nadzieja, że i z ulicami tak 
będzie.

Trzeba wam wiedzieć, Że i teatr 
jest we Lwowie, ale gdzie mu tam do 
naszego; najprzód ogromny jak reitsznla, 
potem kurtyna główna lna w śiodku 
dziurę, niby drzwi, przez które aktoro- 
iri« wywoływani pokazują aię. Dalej zno
wu takie mnóstwo schodów j i drzwi 
wchodowych, że się zgubić można. O- 
sobiie drzwi do lóż, osobne do krzeseł, 
do bałkanów i ga)erj'> osobne schody 
na każde piętro!!! Dalej loże skośne 
niemając tej symetrji co nasze i w ka—

Ufil S. HALSTED Str 
C H I C A G O.

Utrzymuje dla sio uch zioinkóto skład

MEBLI
Różuego gatunku i doboru; mebli 

uszkodzone naprawiają, jakoteż wyścielają 
kanapy, sofy i t. p.

Po $1OO.
Można kupić wyborne loty jeden block od depot w 

LaGrange.
$15 płaci się gotówkę, resztę $ 5 miesięcznie.
Miejsce to można zobaczyć z wólnem przejazdem.
Pociąg Excursion odchodzi tam w każdy piękny 

dzień o 10 godź,przed południem, 10 iszej i 4tej pópołuu.

LA GRANGE
jest całe odległe siedni mil od Chicago, prawie w pół 
drogi pomiędzy Chicago a

DOWNER’S GHOVE 
na C. B. Q. kolei żelaznej, w uajpięknięjszem poło
żeniu około Chicago, otoczone zaroślami i pagórkami 
liczące 1000 mieszkańców i szybko wzrastijące, ma 
już kościoły, szkoły i sklepy,

Pociągi chodzą, na których jeźdżać można po 10 
centów a wkrótce będzie można po 5 cent. Jechać 
można co godzinę.

Hipoteka czysta będzie dostawrona każdemu ku
pującemu.

IR A BROWN,
142 Lasalle Str, Izba 4.

Przygody Krakowianina
— na —

wystawie lwowskiej
r. P. 1877.

Dokończenie.

Dom, jak na Lwów, ogromny, sień 
jak karczma, schody szkaradnie szero
kie, drzwi aż troje szklaunych. Teraz 
rozumiem, dla czego mnie zaprosił do 
siebie; oczywiście żeby się pochwalić, 
że tak wpaniale mieszka.

— Niech się ziom?k rozgości: tu u- 
mywalnia, a tu szafa do rzeczy; jak 
ziomek będzie gotów, proszę zapukać.

— Ale... za... pozwoleniem, bo je
szcze ieden interes...

— Co ziomek każę?
— Bo to... niby... nie wiem... ile 

pan dobrodziej... liczy na dobę... gdyż... 
— wybakałem nieśmiało, miarkując po 

ozdobnym pokoju, że mię ze skóry o- 
bedrze.

— A, mój mości dobrodzieju! — 
wrzaśnie, rozczerwieniwszy się jak je- 
dor... — na podobne zapytanie może się 
chyba zdobyć... — (Chciał dopowiedzieć 
„Krakowiak", ale się ugryzł w język.) 
Jeszcze dzięki Bogu do tego nie przy
szło, źebyśmy kazali sobie płacić za 
goscihność... Może to u was taka mo
da.---- 1 trzasnąwszy drzwiami, wy
szedł.

Obraził sie! O co tu sie obrażać? 
przecież i on nie ma mieszkania gratis, 
a przy takiej sposobności jak wystawa, 
odbić coś za drogie mieszkanie wcale 
nie jest grzechem. Osobliwsza i w ca
łym świecie niepraktykowana gościn
ność... Jest W tero coś... jest coś... hm! 
każę on mi sobie w inny sposób zapła
cić... z pewnością każę!

Umyłem się, oskrobałem brodę, że
by lwowskich cyrulików nie zbogacać i 
zapukałem. Lwowiak już czekał, ofia
rując się wieść na wystawę.

Dwie rzeczy skwasiły mi humor 
najprzód że mie na wystawę zabiera, a 
ja prżticież na nią nie przyjechałeś,; 
po wtóre, ciągle lyt&iuvfac „ziomkiem.11 
Koncept czysto lwowski, mógł się prze 
cioż zdobyć na „pana dobrodzieja." 

Przed bramą stoi fiakier.
— Niech szanowny ziomek (!) sia

da — zaprasza wąsal.
— Dziękuję... lubię bardzo cho

dzić piechotą, po co marnować pienią
dze? '

— Ależ kurs kosztuje tylko dwa
dzieścia pięć grajcary, a to kawał dro. 
g'-

I anim się spostrzegł, jak mię 
wrzucili do fiakra. Popędziliśmy jak na 
złamanie karku.

Jedziemy, Spuściłem oczy, żeby na 
Lwów nie patrzyć, ale natrętny przewo
dnik co chwila pokazuje mi jakieś gma
chy: to Bank hipoteczny, to Kasyno, 
to gimnazjum, to szkołę realną; po mi- 
mowoli muszę to wszystko widzieć... 
Zkad oni zdobyli się na takie domy! 
tfu! Jedno mię tylko cieszy, że trotoary* 
ważkie i nie asfaltowane, ani lak za
śmiecone jak nasze. f /

Nakoniee, fiakier zatrzymuje się. 
Po wrzasku i turkocie piekielnym do
myślam się, że tu wystawa. Wyskaku
je i, zapomniawszy z kretesem 
płacenie fiakra, chcę wchodzić, 
drab domaga się biletu wnijścia. 
bliwsza rzecz kazać sobie
Przypomniawszy jednak, żem Krakowia
nin, przeznaczony na obdarcie, każę 
dać bilet i pytam co kosztuje.

— Pięćdziesiąt centów.
— Pięćdziesiąt centów, a niechże 

was wszyscy!.. Ależ to być nie może, u 
u o- w Krakowie...

— D«iś wtorek — odpowiada bez
czelnie kasjer — wnijście kosztuje pół 
guldena.

— Znać Lwów — mruknąłem, 
rzucając ptęć szóstek;— u nas na fajewer- 
ki płaci się co łaska.

Wchodzimy na wystawę... Staję! 
zgłupiałem; a toż ogrom panie! Plac 
większy jak nasz rynek! Byłem pewny, 
panie, że wystawa cała, to jakaś buda 
drewniania, nakształt naszego letniego 
teatru, a tu mości dobrodzieju gmach... 
I klomby i wodotryski i pawilony i ja
kieś w środku ogromne zabudowanie, 
bodaj czy nie dłuższe od naszych 
Sukiennic. Fiu! fiu! fiu! a toż się wy
sadzili. Ciekawa tylko rzecz, czcm za
pełnili to wszystko, skoro Kraków nic 
nie przysłał: ha, zobaczymy.

Idąe ku głównemu wnijściu, spo
strzegam pana Kalasantego, znakomite
go fabrykanta z Krakowa. Stał 
trując się w cementowy basen, z 
Melancholią na twarzy.

Dzień dobry---- rzekłem,
w ramię.

n<> «óź pan Bi,nifacy? 1
’ jakźe wystawa? 

w.a, ’ PiCro

Kalasanty obejrzał 
a potem szevnuł 

dwie dosłyszałem: *
— Kiepska!
— Kiepska? — Zawołałem z ra > 

śc'ą. -- Chwałaż bogu!
— Pss! — szepnął Kalunio. _ 

Pójdź — dodał, ciągnąc mnie w kat,

W'spomnlenle pośmiertne.
Tyburciusz Tecław Mod: Doktor 

wąteran z rewolucyi z 1830, członek 
i Tow: Polaków w Kalifornii, pożegnał 

sie z tom światem 31go października 
r. b w Napie. (<al.) Szczegóły życia 
młodocianego ś. p. Dra. Teeława, po
wzięte z opowiadań zmarłego i jego bli
ższych znajomych i przyjaciół stre
szczają że urodził się w r. 1813 na 
Wołyniu, gdzio ojciec jego przy Sła
wnom swego czasu Gimnazium Krze- 
mienieckiem był profesorem. Tam zma
rły pierwsze czerpał nauki, po których 
ukończeniu przeniósł się na Uniwersy
tet w Wilnie gdzie uczęszczał na wy
kłady medyczne kształcąc się na leka
rza. Rewolueya r. 1830 przerwała ten 
zawód. Przejęty miłością ojczyzny 
młody akademik spieszy wraz z innymi 
przyłączyć sio do oddziału ochotników 
litewskich, a w pamiętnikach powstania 
na Litwie imię jego znajdujemy szczy
tnie umieszczono w poczeł młocianych 
bohaterów. Po krwawem stłumieniu po
wstania młodzieniec jeszcze udaje sie na 
tułaelwo do Francyi, tam na Sławnem 
instytucie medycznym w Montpellier u- 
końeza swój przerwany Zawód i osiaga 
dyplom Doktora medycyny.

Odtąd oddawał się praktyce swego 
zawodu i był dłuższy czas Sekreta
rzem Assystentem w tym czasie sławne, 
go w Francyi lekarza Delpech.

W r. 1850 wyjechał wraz z innymi 
wychodźcami do Kalifornii, przebywał 
przez lat kilka w San Francisko jako 
praktyczny medyk a w r. 1859 dla 
zmiany klimatu przeniósł sie do La Paz 
w południowej Kalifornii, z kad w r. 
1872 podpadłszy na oczy powrócił sie do 
San Francisco mieszkając między nami 
tylko do r. 1874, bo przyzwyczaiwszy 
się do tropicznegp klimatu, zmuszony 
był dla zdrowia powrócić do Za Paz i 
Mexiku. Ztamtąd przeniósł sio w r. 
1876 do Napy gdzie 31go października 
przeżywszy lat 64 życie zakończył.

Otwartość, szczerość, prawość 
charakteru, a przedewszystkiern gorąca 
miłość Ojczyzny cechowały zmarłego, a 
uznając jego szcz-gólne zalety, Towa
rzystwo Polaków w Kalifornii wypełnia 
smutny’ obowiązek 
śmierci zacnego ua 
zasługującego męża, 
Tyburciusz Tecław. 
mięci.

Z polecenia Towarzystwa Pol. w Kalif. 
Aleks: Elgas

Sekr.

Biali i Czarni powiefić litewska  
Sennik, czyli wróżenie ze snu .
Nowy Elementarzyk polski dla inaiycłi dzieci. 
Gałązka cierniowa .......................... 
Nieszpory łacińskie  
Gabryel Hołubek wielki wojownik poiski ... 
Proroctwo Michaldy królowej ze Saoby . 
Droga krzyżowa — czyli stacje 
Dwie Msze i Nieszpory........
Buty Dziadunia.....................
Książka do nabożeństwa od , 
Książeczka Jubileuszowa..........................................8
Powińszowania dia rodziców i dla innych drogich 
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American Line,
Ocean Mail Steamships.

Okryta jedynie tej linii płynu pod slandarem amerykańskim. 
Następujące: nowe, mocne, żelazne parowce pocztowe: 

PENNSYLVANIA, INDIANA,

OHIO, ILLINOIS,
Odbywają regularna podróż pomiędzy 

PHILAbELPHIA' 1 LIVERPOLEM.
Zabierając pasażjerów 

po najtańszych cenach do — 
HAMBURGA, BREMU i na odwrót z tychże, i innych miast portowych 
Na okrętach tych znajdują pasażjerowie wszelką wygodę.
Każdy ź tych okrętów zaopatrzony jest w dziesięć pływadeł więcćj do 
każdego czółna, jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł.

Pomoc lekarska i lekarstwa bywają udzielane bezpłatnie.
Pasazjerowie bywaja wysadzeni w Philadelfii do wygodnych dworcow do 
kolei żoleznćj, gdzfe urzgdni y kompanji okrętowćj i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów.

W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bioro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasaźjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie.

Tyliietów i wszelkich innych informacji udzieli:

Peter Wright & Sons, General Agents, 
119 East Randolph Str. Chicago;

W. E. Lawence Manager.
Louis Auer & Co.7 Second Ward, Bank Building

Mi 1 wau kee, W is.
GRAZ

ANTONI SCHERMANN
Ajencja Polska S3 Bradley i IVToble  

K AKT Y O KR ETOWE6

Antoni Scnermann
N» niemieckich lub Angielskich okrętach z HAMBURGA albo BREMEN do NEW YORKU, BALTYMOKK 
albo PHILADELPHIl wystawiam po najniższych cenach; zarazem pośredniczę w odsylknch pieniędzy du 
etarego kraju. Najmniejszą »um« pieniężną przesyłam wprost do domu.

 rftg NOBLE i BRADLEY ulicy, Chicago 111.

C KNOBELSDORFF & Co.
Hypoteki, Dom Wexlowy, Karty Okrętowe;

Biorą zabezpieczenia od Ognia;
5th- Ave. staatelehung CłiicHgo Illinois.
Wypożyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy

pożyczenia kapitału.
Ściągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy

rabiają wszystkie rzeczy netaijackje.
Sprzedają Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na wsiy- 

tkie linje. ‘
Płaca 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony.

Ń. B. W Biórze mówimy po polsku.
C. KNOBELSDORFF. 

Ernst .1- KAOBELSDORFF, 
Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zj ednoczony ch.

NAJTAŃSZE FORTEP.JANY I ORGANY

PIANOS

IMPROVED
BAUER
ORGANS

, FAVORITE
Kbauer

• -AND- 
MELOO EONS

Kolej północno-zachodnia Chicagoska. 
The Chicago & North-western Railway 
obejmując w swój zakres wszystkie linie Kolejowe pro
wadzące ku zachodowi i północno-zRcnoaowi wraz z 
licznemi rozgałęzieniami tejże, łączy Illinois z stanami 
Wisconsin, Michigan, Iowa, Minnesota, Nebraska, i 
California z zachofiniemi terytorianu.

Omaha and California line.
jest najwygodniejszą, oraz najkrótszą i dotyka niemal 
wszystkie znaczniejsze miasta 1 osady w północno-za
chodniej części Illinois, Iowft» Dakota, Nebraska, Wyo
ming, Colorado, Utah, JNevada, California, Oregon. 
China, Japan i Australia.

Chicago, Madison and St. Paul line, 
jest to krótka P^wadząca do północno zachodnie, 
go Wisconsin 1 Minnesota także do Madison, St. Paul, 
AliiH^olis, Duluth do^ wszystkich stacji połnocno- 

Winona and St. Peter line.
do Winona, Rochester, Owatonna, 

Mankato, St. Peter, New Ulin i do wszystkich Btacji po
łudniowej i centralnej Minnesota.

Green Bay and Marquette line.
^roeri do Janesvffle, Watertown, Fond Dn Lac, 

Oshkosh, Appleton, Green Bay, Escanaba, Negaunee, 
Marquette, Houghton, Hancook i do całej okolicy je
ziora Lake Superior Country.

Freeport and Dubuque line, 
jest jedyna droga do Elgin, Rochforth, Freeport i do 
wszystkich stacji na drodze do Freeport leżących.

Chicago and Milwauke line, 
jest to dawna droga po nad brzegami jeziora, która doty
ka Evanston, Lako Forest, Highland Park, Waukegan- 
Racine, Kenosha aż do Milwaukee.

Pullman P.Jace Caro., 
nąto wagony, któr przyczepiają do każdeg? 
tej kolei, a w których wygodnie przespać 
za mierną opłatą. . Chicajrn

To jest jedna droga kolejna pomi«?Sinona g ’ 
St. Pani, Milwaukee albo miedzy Chicago ’ ’ .

W Omaha łączą sie nasso wagonY J .’W"®1"! 
kolei Union Pacific R. II. do w«y»tkKh 8UcJ‘ nad 
rzeką Missouri położonych. wgchodnich lab poiud nio^^U^oLhXV^ w sposób nĄi’ 

l,CyDo Council Bluffs, On’’.ha i ^‘ifyia wagona- 
mi do przespania Fulmana wprost do Council Bluffs 
dwam>ast PaidT MineanoUs takżo dwa razy dziennie 
z przyczepioiyml -1" P°<W6w wago^mi'^

UÓ Green Bay . Lake Super or dwu pociągi dzień 
nie z wagonem Pullmana aż do Marquette

p„ Milwaukee cztery pe lągi dziennie z pokoi,.,o 
bawialnym w dzień a wagonem do przespania Puli mana przy pociągach nocnych. 1 ua 1 uu

Do Sparta i Winona dziennie ieden
gonem do przespania Pullmana. z wa_

Do Dubuque przez Freeport dwa norino-; ■ z Pullmana karami w nocy. dziennie
Do Dubuque i La Crosse nrzpz ie^dzmm.i, z kurami Pulb/ana \ż° doMe* Geor^ć

mie< od dwóch d^dz^fiicdn0^’! J»nc’IiUe można
Offi.,; n^iesiąciu pociągów dziennie.

Nr a teJ kolei sa:
Bostonie5 Stałe l’,r W gornery Btr. wSan WrL.! Rl t k,w Nr. 121 Mont-
go. Kinzle str Dnn^?00'8®0-5r-S ’tr-w Chica- 
Weils str Dm ♦ ^ł^nrnerW. Kinzie and Clark str;

7 W CfUcajo, fcw Chicago.
Nowym abonentom nteprzysylnjącyni zaraz pre 

numeraty posyła się tyik-o ieien numer Gazety me 
jako na o.kaz — Następne numera będą posłane po na 
«eą|«,niu prenumeraty.

A. KAJHANK1

SKŁAD

OBUWIA,
uzxxvDTO.-

BUTÓW, KAMASZY i TRZE
WIKÓW.

Tak Damskich, jako i męskich
i Poleca szanownej Polskiej Publicznob
i ci OrazZawiadamia,Że Wszelkie Obsta- 
! lunki Wykonuje Jak Najakuratniej
! Po najprzystępniejszych cenach.

491. Milwaukee Ave.491
| Pomiędzy Augusta i Noble Str.

Mnlnef 3ta?»,
539 NOBLE Str-

Naprzeciwko kościoła Polskiego, u 
utrzymuje dobre i zawsze świeże piwo 
dobre wina i likiery.

Tawerna Polska
W. Wowackiego.

Jako i sala billardowa.

Trzecia Ulica N. 106
W AfłWYM YORKU

JFAFTTA DŁ BEMOIT
Bardzo mądra doktorka ożyli lekarka. Na każdej 

chorobie zna sią ze i wszystkie tajemno rzeczy 
każdemu wyjaM1*-. ” ® sprawy małżeńskie 1 wszelki, stosunki dziecińskie na co> slą nie jeden dziwi lec2 
jest znana i P0?’081ę wielu przekonało.

Kto nie może do m.j przybyć, mech pisze a ona 

P Mówi wszelkimi językami i mieszka 
188 8. Halsted Str., Chicago, 111.

 Nad apteką.

S. ANDERSON & Co- 123 5‘h. Ave
^CHICAGO ILL,

a Miezrównane nastręczenie! 
I, Sto pięknych wizytowych kartów 
I J nazwiskiem za 45 c., 50 kartów 
| c. Kartyf kwiatowe 25 c. tuzin 

a 1 rzesyłka pocztą opłaci się.
w ADRES;


